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LIPSK, 19.9 (teł. wt); Wie­
my wszyscy, ile miast przyzna­
wało sic do Homera i bilo się 
o -aszczyt. aby figurować w hi- 
jtńrii w charakterze jego ro­
dzinnego grodu. O wiele więcej 
jednak miast Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej bilo 
Sie o to. by gościć uczestników 
I Spartakiady Zaprzyjaźnio­
nych Armii. Z tego ambarasu 
trzeba było jakoś wyjść i 19 
miast niemieckich będzie go­
ścić sportowców żołnierzy z 
Europy i Azji.

Lipsk, najbardziej chyba u- 
rpertowionę miasto na świecie' 
musial więc , odstąpić nieco 7. 
przeżrć i emocji 18 innym kon­
kurentom. A że to miasto jest 
bardzo, ale to bardzo usporto­
wione. niech świadczy .fakt,, iż 
w czwartek 100 tys. ludzi wl-. 
talo tu mistrza świata, w ko­
larstwie Gustawa Adolfa Schu- 
ra. Jeszcze chyba sportowiec w

Bezspornie lekkoatletyka 
i bnks będą tymi dwoma 
kokurencjami Spartakiady w 

Lipsku, w których walka wy­
woła największe zainteresowa­
nie wśród umundurowanych i 
reumundurowanych kibiców w 
Polsce W tych dwóęh dyscyp­
linach zgromadziło <się wiele 
utytułowanych gwiazd. W bok­
sie widzimy w ekipie radziec­
kiej mistrza Europy Śafrónowa 
w wadzę piórkowej oraz za- 
wodnków wysokiej klasy: 
Szangurow w koguciej, Smir- 
now w lekkiej i Radoniak w 
ciężkiej. W rumuńskiej ekipie 
lest dwóch wicemistrzów Euro­
py: pohrescu i Negrea. Cze-

słowie. Nasi dzielni żołnierze spor­
towcy na pewno nie będą nam 
szczędzić wielu niespodzianek — 
oczywiście przyjemnych — w cią­
gu 9 dni trwania tej niezmiernie 
interesującej i z rozmacnem zor­
ganizowanej imprezy.

Wspomniałem o niespodziankach. 
Największą była chyba porażka 
piłkarzy Chin z Koreą 0:2 (0:2). 
Widzieliśmy Chińczyków podczas 
Festiwalu w. Warszawie. Pozostawi­
li jak najlepsze wrażenie. Podzi­
wialiśmy wszyscy Ich wysoką tech­
nikę, a Jednak przegrali z Korea, 
o której nic konkretnego — jeśli 
chodzi o piłkę nożną — nie wie­
dzą chyba hajtężsi spece w tej 
dziedzinie. sportu. Zobaczymy co 
będzie dalej.

Pierwsze doświadczenia I obser­
wacje wskazują. Iż gospodarze bę­
dą- mieli‘nie- lada orzech do zgry­
zienia. można nawet powiedzieć’ ż* 
bedzje to orzech., kokosowy, jeśli 
naturalnie Impreza się uda I bły­
śnie dobrymi rezultatami 1 rekor­
dami.

t Zaraz po przybyciu do Lipska 
złożyłem wizytę w, polskiej kwate­
rze, która sie mieści w. Inżynieryj­
nej Szkole Górniczej. Obóz polski 
jest położony o. dobrą godzinę jaz­
dy tramwajem od centrum miasta, 
ale nasi sportowcy' są bardzo za­
dowoleni i chwalą sobie kwaterę i 
opiekę. Mniej zadowoleni będą za­
pewne dziennikarze. Jeśli zostaną 
zmuszeni do 2-godzinńe| |azdv tam 
i z powrotem, gdy ewentualnie 
zaczną sypać się sukcesy { trzeba 
będzie snleszyr po wywiady na 
odległą FrledeHkenstrasse.

choslowaków
między i 
Tomeczek.

innymi
reprezentują 

piorkowiec
lekkośredni Niera-

brk i ciężki Beneszowski. But- 
carzy przyjechali z mistrzem 
Europy Stankowem ńa czele. 
W ekipie NRD są reprezentan-

Millek muszej.
Schultz w piórkowej i Ofesch 
w lekkiej.

Jeszcze bardziej Imponująco 
przedstawia s;e lista zgłoszeń 
w lekkoatletyce. Aż roi się od
gwiazd radziecka,
gdzie znajdujemy fn.. fp. na­
zwiska: Litujewa. -Rżysżćzynęr 
Stiepanowa, czena, CzerńÓha- 
ja, Kutenkę, jo^orowa, Siiklna, 
Tokarjewa, Nikolskiego ł iwa- 
kina.

W drużynie NRD podporami

LAMPKA WINA DLA 
„DZIEWICZYCH GOŚCI”

W kwaterze głównej polskich 
sportowców przyjął nas szef eki­
py pułkownik Kościuszko, wyia- 
zając radość I zadowolenie, Iż ra- 
zem z kolegą Karwińskim ze 
„sportowca”, byliśmy piewszymi 
dziennikarzami z Ojczyzny, którzy 
odwiedzili polską kwate. ę. Oczy­
wiście przy tej okazji- nie obvio się 
bez tradycyjnej lampki wina, za­
strzegamy się jednak, iż bvła ona 
przeznaczona tylko dla „dziewi­
czych gości"-r dalsze próby naśla­
downictwa nie będą już uwzględ­niane; .

Pułkownik Kościuszko wrócił 
właśnie z próby defilady. Jeśli 
ktoś myśli że taka próba to frasz­
ka len się bardzo mvli. Nawet do­

świadczony żołnierz i posiadacz 
nazwiska lak zasłużonego dla na'- 
s?ej hislorli był potwornie zmęczo­
ny. Zresztą kto" miał zaszczyt słu- 

w wojsku wdę. .-p guącąy 
cwiczyć przez‘kilką godzili parad­
ny krok.' 1 ’

I znów Constant Goossens 
wpadł. pierwszy na mętę. pzięr 

ki zwycięstwu w Nowej Hucie

sa: Valentin. 
stein. Jankę, 
reprezentują

Buhl, Hawen-
Czechosłowacją 

...------------ - między indymi 
Jungwirth. Skobla. Doleżal, ,1a-
neczek, Kchak, Tomisz. Zwo- 
lensky, sourek, Liszka. Węgrzy 
przysłali do Lipska w drużynie 
lekkoatletycznej Tharosa, Rnz- 
«avolcyiego, Secenyego, Ko- 
racsa na krótkich i Kovac^a 
na długich dystansach. Bułga­
rzy maja w swojej drużynie 
ChlPharowa i Dymitrowa. Ta 
stawka, plus Polacy i jakieś' 
ewentualne rewelacje z Korei, 
Wietnamu lub Chin będzie sta­
nów. ia prawdziwą perłę Spar- tatiacltr

żądnym kraju nie był witany 
przez taką masę ludzi. Rzymscy 
wodzowie, zwycięzcy z,-naj­
sławniejszych bitew w staro- 
zytncści nie odbywali takich 
triumfalnych marszów, jak ten 
niezwykle skromny kolarz, 
który w oczach jego rodaków 
urój do rangi Herosa.

Mistrz świata wyjechał już 
jednak z- Lipska, co wcale nie 
znaczy. by zainteresowanie 
sportem w tym mieście zmala­
ło Teraz, wszyscy żyją Sparta, 
kiadą. a w sobotę na otwarcie 
tej wielkie i imprezy wybiera 
się ponad 100 tys. ludzi.

W piątek mieliśmy przedsmak 
hm-w | cPnF;lc|j. Niestety sensacji 
I niespodzianki nie zrobili Jedynie 
nasi piłkarze, którzy p-zegrall z

Armii Węgierskiej 
i-». Mkt sie Jednak od nich wiele 
nie spodziewał ) prawdopodobnie 
'a forazka w kraju nikim nie 

_ tręa n o. Zresztą ..pierwsze koty' 
za ploty — Jalc mówi stare przy-

Z. Kaczmarczyk nowym liderem

Pięciu amatorów
KI ZWYCIĘSTWO

w Tour de Pologne
Soossems pierwszy w Nowej Hucie I

groźnym ry walem dla Polaków

drugieBelg awansował
miejsce w klasyfikacji ogólnej

Fot. ,,PK<' — M. Szymkowskl

NOWA HUTA, 19.9 (tel. wL). Krótki, bo wynoszący tylko 130 
km IX etap Tour de Pologne na trasie ■ Bielsko—Nowa Huta 
nieoczekiwanie zamieszał w ogólnej klasyfikacji. Może dzięki 
mocno górzystej trasie stawka rozbiła się i na metę w Nowej 
Hucie kolarze wpadali w rozsypce. Zwyciężył świetny Belg 
Gp.^Sęcns, awansując na 2 micjscet pp dziewięciu, etapąęh. 
Liderem wyścigu został Zygmunt Kaczmarczyk, a Fornalczyk 
spadl na 4 miejsce. Przed nim ulokował się jeszcze Stanisław 
Gazda.

JAKĄ
przewagę

Nie było wątpliwości, że na 
piątkowym etapie oczekują nas 
emocje. Do końcowej mety w 
Warszawie pozostało już niewie­
le kilometrów. Asy wyścigu bę­
dą z pewnością próbowały roz­
grywki, jako że wyścig wszedł 
w decydującą fazę. Przeżywali­
śmy' istotnie emocje, i trzeba to 
przyznać, były one zaskakują­
ce. Kto bowiem mógł przypusz­
czać, że akcja ofensywna nastą­
pi ze strony Goossensa, Kacz­
marczyka, Stanisława Gazdy i 
Głowatego — przy całkowitej 
bierności lidera wyścigu — For- 
nalczyka 1 wlcelidera Everaert- 
sa.

Taktykę Belgów przejrzeliśmy 
szybko, zanim Jednak nastąpiły ku 
temu podstawy, cala sławka za­
wodników z trudem przemykała 
się przez właściwie pierwszy w 
bieżącym wyścigu długi odcinek 
szosy», pełen dziur I wybojów. Po­
tem uwaga nasza skierowała się 
na malowniczy krajobraz podgór­
ski. od którego lednak szybko mu- 
stełiśmy powrócić do kolarzy, bo 
właśnie z głównej grupy ode-wal 
się kilkunasto-osobowy zespół. 
Odczekaliśmy pewien czas, aby 
stwierdzić Jak najbardziej klasycz­
ną ucieczkę.

Bardzo silna była ta dziesięcio­
osobowa grupka, jaka wykorzystu­
jąc falistość terenu śmiało zary­
zykowała dość wcześni» ucieczkę. 
A więc Belg Goossens, Stanisław 
Gazda, Głowaty, a dalej Wiśniew­
ski, Osiak, Jankowski I Cieślak o-

ma
KACZMARCZYK
2.
3.

5.
6.

Kaczmarczyk, Gw, 
Goossens, Belgia 
S. Gazda, Start Biel. 
Fornalczyk. LZS M. 
Głowaty, Wł. Niem. 
Everaerts, Belgia

7. Piechaczek, Ruch Ch.
8.
9.

10.
11.

Grunzig, NRD 
Królak, Sarmata W.
Levacic, Jugosławia
Geldęrmans, Holand

12. Lasak,. Gw. W-wa
13.
14.
15.
16.

18.
19.
20.

Trochanowski, Legia 
Stolper, NRD
K. Gazda, Start Biel. 
Więckowski, Legia 
Osiak, Start Lublin 
Vandenbroeck, Belg 
Pruski, LZS Stargard 
Steenwoorden, Hol.

+
0.35
1.13
1.31
2,57
4.33

+ 6.45 
+ 9.10 
+ 10.07 
+ 11.05 
+ 11.46 
+ 15.58 
+ 18.15 
+19.27 

+ 20.01 
+ 20.03 
+ 20.26 
+ 20.38 
+ 20.47 
+20.48

& >v

Po IX etapie po raz pierwszy 
liderem Tour de Pologne został 
nr 56 — Zygmunt Kaczmarczyk 

Fot. „PS” — E. Warmiński

Wygrałeś ?
HOWA HUTA, 19.9 (tel. wł.). — 

Constant Goossens. rewelacyjny 
kolarz Jubileuszowego Wyścigu 
Dookoła Polski długo czekał na 
zasadniczą grupę. w której koń­
czyli etap dwaj Jego rodacy pra­
cujący wydatnie na jego piątkowy 
sukces Belg stoi teraz przy mecie 
I wygląda jakby nie siedział dzi­
siaj jeszcze na rowerze.

Mignęły Już sylwetki wieloosobo­
wej grupy. Everaerts natychmiast 
po ukończeniu etapu kieruje się 
pośpiesznym krokiem do Goossen-

Spotkanie o mistrzostwo I ligi piłkarskiej ZSRR Dynamo — Spartak zakończyło się zwy- 
; cięstutem zawodników Dynamo 2:1.

Szwed Waern
bije rekord świata na 1000 m

Orywoł — drag i na mecie
TURKU 19.9, W portowej 

ijhejscowości Turku w Finlan 
dii odbylj' się w piątek, 19 bm.. 
międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. Obok reprezentan­
tów Finlandii i Szwecji starto­
wało dwóch Polaków — Ory- 
wał i Józef Schmidt.

Na zawodach, które ogląda­
ła rekordowa, jak na to małe 
miasto liczba. 19.000 widzów, 
a więc padło kilka doskonałych 
"'■ników. Szwed Waern usta 
nowil w biegu na 1.090 m no- 
yy rekord świata wynikiem 
ś’18.1. Poprzedni rekord należał 
do Norwega Boysena i Węgra 
Iloszavolgyi i wynosił 2.19,0.

egacz szwedzki uzyskał na­
stępujące międzyczasy: 400 m 
T 36.0 i 800 m — 1.52,4. Świet­
le spisa! się również nasz re- 
Prezeniant Orywal. Wprawdzie 
7aJ9l on drugie mlej»ce, ale o- 
;.'^gnął czas i*kże lepszy od'o 
iicjalnego rekordu świata —

2,18,8. Jest to równocześnie no­
wy rekord Polski.

: W doskonalej formie utrzy­
muje się nadal mistrz Europy 
w trójskoku — Jóeef Schmidt. 
Wygrał on tę konkurencję bar­
dzo dobrym wynikiem — 16,27.

Na zawodach w Turku usta­
nowiono poza tym dwa rekor­
dy krajowe. W biegu na '5.000 
m Vuorisalo czasem '14.01,6' po­
prawił rekord Finlandii. Drugie 
miejsce zajął również Fin --
Hoykinpuro 14.02,2. Nowy
rekord Szwecji ustanowił rów­
nież Petterssen, który zwycię­
żył w biegu na. 400 m wyni­
kiem 47,0 przed Finem Hellste 
nem — 47.0.

Józef Schmidt startował rów­
nież w biegu na 100 m, zajmu­
jąc trzecie miejsce w czasie 11,0. 
Konkurencję tę wygrał Szwed 
■Malmróos — 10.9 przed Makillo 
(Finlandia) — 10,9.

1 takie sceny zdarzają się. . , podczas Tour de Pologne. Trudno — trzeba poczekać, choć
kajaj cenne sekundy i przepadają plany taktyczne...

ucie-

Tot. „P8” — M. Szymkowskl

Bracia Kazimierz i Stanisław Gazdowie należą do najaktyw^' 
niejszych kolarzy Tour de Pologne.'Stanisław (z pYdwej) jest 

trzeci w klasyfikacji po dziewięciu etapach.
Fot. „PS” - E. Warmiński

— Wygrałeś? — zapytuje go nleł 
spokojnie. '

Triumfator etapu do Nowej Huty 
skromnie kiwa głową Everaerts ści­
ska mu dłoń 1.rzuca dwa flamandz­
kie słowa: „To dobrze”. Konlee 
wynurzeń belgijskich zawodników; 
na serdeczności będzie Jeszcze 
przecież czas.

Tradycyjna rozmówka z kierow­
nikiem drużyny Belgów, Luclen 
Acou potwierdza w pełni nasze 
rozważania na trasie:

— Jeżeli któryś z naszego zespo­
łu ma wygrać Tour de Pologne to 
tylko Goossens, najlepszy kolarz 
tego wyścigu. Dyscyplina moich 
chłopców . Jeszcze raz dała dzisiaj 
pożądany efekt: Everaerts I Van- 
denbroeck pilnowali Fornalczyka 
na trasie I opóźniali tempo Jazdy. 
Czy Goossens wygra wyścig? Rój. 
nie Jeszcze może sle zdarzyć, ale 
dla Goossensa odrobię, pół minuty 
lakle dzielą go dzisiaj od lidera 
to naprawdę fraszką.

A Goossens?
•— Fornalczyk był dla mnie po­

ważniejszym przeciwnikiem nlt o- 
becny lider — odpowiada spokoj­
nie konstant Goossens. A w John 
oczach dostrzegam jakby ostrzeże­
nie dla polskich zawodników.

Tak. to |est prawda. Polacy mu­
szą mleć się przed nim na bacz­
ności. a do Warszawy Jest Już tak 
bahdzo, bardzo blisko...

Z. Weta’



PBZW?LĄD SPORTOWY

Z pobytu
szermierzy
w USA

NOWY JORK. Przebywający w 
USA zespól polskich szablistów 
spotvka się na każdym kroku z 
niezwykle serdecznym przyjęciem 
ze stronv naszych rodakow. w 
tednvm *z największych skupisk 
Polaków w Stanach Zjednoczonych 
w Buffalo, szermierzy naszych 
przvwital burmistrz tego miasta —

Podczas pobvtu w Buffalo szab- 
Mści polscy dali trzy pokazy szer­
miercze. które transmitowane by- 
H- przez miejscową stacje telewj- 
avjną. Rozegrane towarzyskie spot­
kanie z zespołem szermierczym 
przy Uniwersytecie w Buffalo za­
kończyło się zwycięstwem Polakow 
5:0.

W piątek 18 bm. zespół polski 
Udaje się do Toronto, a w niedzielę 
21 bm. do Montrealu, skąd odpły­
nie do Polski. Wszyscy członkowie 
aespołu czują się bardzo dobrze i 
serdecznie pozdrawiają swoje ro­
dziny 1 sympatyków’ szermierki w 
kraju.

KADRĘ PIŁKARZY
na mecz z Irlandią PM

ustalił zarzqd PZPN
MJIE PRZEBRZMIAŁY jeszcze e- 

cha niefortunnego występu re­
prezentacji Polski w meczu z Wę­
grami, a już trzeba myśleć o ko­
lejnym spotkaniu międzypaństwo­
wym z Irlandią Płd. w Dublinie. 
Rozegrane ono zostanie 5 paździer­
nika 1 będzie rewanżem za majo­
wy remis obu tych zespołów na 
Stadionie Śląskim w Chorzowie.

Jest rzeczą nie podlegającą dys­
kusji, że wybrańcy kapitana związ­
kowego na mecz pierwszych repre­
zentacji z Węgrami, zawiedli. Do­
tyczy to zwłaszcza piątki ofensyw­
nej,* w której brak było naprawdę 
pełnowartościowego zawodnika.

Z dwu ofensywnych formacji re­
prezentacyjnych znacznie lepiej 
wypadl atak budapeszteński. Wę­
grzy chwalą Baszkiewicza i Hachor- 
ka. a kierownictwo, polskiej ekipy _ ’_____ -1- — B.>J.»aen4tipo powrocie z

ictwo, polskiej ekipy 
Budapesztu twierdzi.

że równie dobrze 1 z zębem za­
grała cała piątka ataku,

W jednym z poprzednich nume­
rów „PS” sugerowaliśmy, aby na 
mecz z Irlandią zrezygnować z u- 
slug niesławnej linii ataku z Cho­
rzowa. Nasz postulat został szyb­
ciej zrealizowany, niż przypuszcza­
liśmy. W czwartek zarząd PZPN 
wysłał do klubów pisma, zawiada­
miające o powołaniu piłkarzy, na 
nowe* zgrupowania. Wśród kandy­
datów zarządu, a nie — jak do­
tychczas bywało kapitana związko­
wego H. Reymana — brak jest 
nazwisk Cieślika. Trampisza, Ko­
wala, Szymborskiego i Jankowskie­
go.

Z napadu chorzowskiego uwzględ­
niono tylko Brychczego. Czy słusz­
nie, można nad tym dyskutować. 
Bo 1 on w Chorzowie ambicją nie

grzeszył. Na jego usprawiedliwienie 
można dodać, że w niedzielę nie 
był jeszcze w pełni formy po 
przebytej niedawno kontuzji. Wy* 
daje się, że ten właśnie argument 
przeważył na forum zarządu PZPN.

Zgrupowanie przed meczem z Ir­
landią rozpocznie się już; w naj­
bliższy poniedziałek, 22 bm. w.War­
szawie w hotelu przy ul". Słonecz­
nej. Powołani na nie zcs:aii:

BRAMKARZE: Szymkowiak, 
Stefaniszyn, Gronowski i Kor- 
nek, 

OBROŃCY: Szczepański., Ko­
rynt, Wożniak, Budka, Floreń- 
skl, 

POMOCNICY: Gawlik, Zien­
tara, Jańczyk, Grzywocz,

Dlaczego siatkarki

ZDOBYŁY W PRADZE

W
tylko” brązowy nedol

Siatkarze
wyjeżdżają do Paryża
na turniej 4 stolic
C IATKARZE nasi, którzy nic -al. 
» dawno powróc.h z v
Europy w Pradze, WYbera:a s» 
obecnie do Paiyza (na u
przyszłego tygounia). w sFor-ri 
Francji rozegrany bowiem heiizin 
turniej czterech stolic: Paryża m, 
skwy, Bukaresztu i Wanzai.s ’iUr' 
mej oaaąuzse się w dntach >a 
września. ‘

SYNOWIE ALBIONU 
groźnym egzaminatorem

NAPASTNICY: Gawroński,
Brychczy, Hachorek, Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz, Majewski, 
Norkowski, Nowak 1 Pohl.

polskich „Orląt”
UTNIEDZIELĘ, 21 bm. POd_ Me- 
” rownietwem prezesa SI. OZPN 
mgr Krawczyka oraz trenera K. 
Górskiego wylatuje samolotem 16- 
osobowa reprezentacja młodzieżowa 
Polski na międzynarodowy mecz 
piłkarski z reprezentacją młodzie- 
Jową Anglii.

Spotkanie z Anglię będzie w tym 
sezonie czwartym z kolei egzami­
nem naszych „Orląt". Mecz obu 
reprezentacji odbędzie się w środę 
24 bm. w Sheffield. Dotychczaso­
wi’ bilans reprezentacji młodzie­
żowej Polski jest następujący: z 
Danią 2:1, z NRD 2:3 1 ostatnio z 

■«^czwartek przed wyjazdem do 
Anglii na krótkie zgrupowanie w 
Warszawie powołani zostali nastę­
pujący zawodnicy: ....

bramkarze — Kornek, Leśniak»
Uścinowicz, 

obrońcy — Dymareiyk, 
Szymczyk. Kawula.

pomocnicy — Nieroba, 
Grzegorczyk, 

napastnicy — GadeeKl, 
dowski, Lereh. Liberdą, 
Stemplewskl 1 Marciniak.

Oślido,
Michel,

Nowak,

Korzystając z uprzejmości trene­
ra „młodzieżowców* K. Górskiego, 
zamieniliśmy. z nim kilka słów na 
temat przygotowań, naszej repre­
zentacji na mecz z Anglią.

— Pewne kłopoty — rozpoczął 
trener — sprawia nam kontuzja 
nogi, której nabawił się na trenin­
gu w’ Debreczynie nasz najlepszy 
bramkarz Kornek. .Dlatego zdecy­
dowaliśmy się powołać dodatkowo 
Uścinowicza z Lechli Gdańsk. Kor­
nek czuje się obecnie dobrze, i je­
go udział w meczu z Anglią jest 
raczej prawdopodobny, ale osta­
teczna decyzja należeć będzie do 
lekarza. t ,

Gnębi nas nie tylko kontuzja 
Kornka. Zabraknie w reprezenta­
cji tak bardzo nam potrzebnego 
pomocnika Kaczmarka, który wy­
słany został z ekipą Wojska Pol­
skiego do Berlina. Pod jego nie­
obecność pozycję tę obsadzi krako­
wianin Michel. Tak więc na mecz 
z Anglią awizujemy następujący 
skład: Kornek (Leśniak),Dyniar- 
czyk, Ośllzło, Szymczyk, Michel, 

Nieroba* Gadecki, Lewandowski, 
Lereh, Liberda, Nowak.

Brazyli jeżyk Vava
już strzela bramki

w Pucharze Europy
PO FINAŁACH mistrzostw Świata 

w Sztokholmie, największą po­
pularnością wśród zwolenników 

piłki nożnej, cieszy się klubowy 
Puchar Europy mistrzów poszcze­
gólnych krajów. Dziś tylko nie­
liczne kraje nie biorą w niej udzia­
łu. W bieżącym sezonie — jak już 
wcześniej donosiliśmy — w roz­
grywkach tych startuje aż 27 dru­
żyn • ze wszystkich niemal państw. 
Z bardziej znanych zespołów nie 
bierze jedynie udziału mistrz ZSRR, 
Dynamo Moskwa.

W dniu, w którym Polonia By­
tom przegrała z MTK 0:3, odbyły 
się poza tym jeszcze 4 spotkania. 
Mistrz NRD, Wismuth pokonał na 
własnym boisku reprezentanta Ru­
munii Petrolul Ploesti 4:2 (2:1), za- 
chodnio-niemleckl Schalke 04 wy­
grał 5:2 (2:0) z kopenhaskim Bold- 
klubem, francuski Stade Reims 
zwyciężył w Belfaście irlandzki 
Newton Ards 4:1 (2:0), przy czym 
wszystkie zwycięskie bramki zdo­
był Fontaine, a hiszpański Atletico 
Madryt rozgromił reprezentanta Ir­
landii Płn. Drumoondra 8:0 (2:0).

Świetną formą błysnął zwłaszcza 
zespół Atletico, jeden z najwięk­
szych rywali Realu Madrld w wal­
ce o to cenne trofeum, w drużynie

hiszpańskiej wystąpił były piłkarz 
brazylijski Vava, członek mistrzow­
skiej drużyny świata. Vava zachwy­
cił Madryt swą grą. Sam zdobył 2 
bramki, ale kilka dalszych padło 
z wypracowanych przez niego sy-

Do niedawna przypuszczano, że 
sensacją będzie wyeliminowanie z 
pucharu niemieckiej drużyny Schal- 
ke 04. W pierwszym bowiem 

spotkaniu eliminacyjnym przegrała 
ona z duńskim Boldklubben 0:3. 
Rewanż nie przyniósł-rozstrzygnię­
cia. Wygrali go również różnicą 
trzech bramek Niemcy i zachodzi 
konieczność rozegrania 3 spotkania 
na neutralnym boisku. Do sensacji 
chyba nie dojdzie. Schalke 04 jest 
jednak zespołem lepszym i decydu­
jące spotkanie powinien rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść.

W wyniku losowania, bądź po 
wygraniu eliminacji do następnej 
rundy rozgrywek przeszły już na­
stępujące zespoły: obrońca Pucharu 
— Real Madrld, anglolski Wolver* 
hampton, SC Łeodiuni po wygranej 
5:1 i porażce 1:2 z .reprezentantem 
Szkocji Midlotian Edynburg, Young 
Boys Berno, Palloseura Helsinki i 
turecki Besiktas^ze Stambułu.

Sporo sobie obiecujemy po grze 
zawodnika Liberdy. Piłkarz Polo­
nii Bytom powinien wnieść wiele 
polotu i skuteczności dla naszego 
ataku. i .

— A propos* meczu z Węgrami. 
Pan jako trener drużyny widział 
klęskę „debreczyńską”. Co sądzi 
pan o grze naszej reprezentacji?

— Wynik stanowczo za wysoki. 
Spotkanie to powinniśmy przegrać 
nawyżej różnicą 1 bramki. Niestety, 
nie popisał się tu absolutnie atak, 
w którym grało jedynie dwóch za­
wodników Lewandowski i Nowak, 
a bramkarz Stroniarz ma na sumie­
niu przynajmniej dwie bramki. Po­
moc i obrona spełniły naczej swo­
je zadanie, ale pracując za siebie 
i za atak „wykończyły” się kondy­
cyjnie i stąd ogólna „klapa”.

— Czy w związku z wysoką prze­
graną w Debreczynie stosuje pan o- 
becnie jakieś specjalne dawki tre­
ningowe?

— Zbyt krótki okres czasu mię­
dzy obu meczami nie pozwala nam 
na stosowanie Jakichś wyszukanych 
recept. Przede wszystkim staramy 
się odbudować ducha w naszym ze­
spole, który bardzo ciężko prze-- 
szedł tę węgierską porażkę. Poza 
tvm tłumaczymy chłopcom ich błę­
dy taktyczne, oraz staramy się wy­
plenić ich indywidualne wady. Tre­
nować będziemy codziennie do nie­
dzieli włącznie, próbując różnych 
wariantów ustawienia ataku. Uwa­
żam, że obecny napad, wzmocniony 
Liberdą powinien wypaść lepiej 
niż z Węgrami.

— Czy najbliższy przeciwnik dru­
żyny polskiej to groźny zespół 1 co 

można się spodziewać po grze An­
glików?

— Reprezentacja młodzieżowa An- 
gli to przeciwnik wysokiej klasy. 
Znam styl gry „wyspiarzy” i mo- 

,gę stwierdzić, że będą oni szcze­
gólnie na swoim terenie niezwykle- 
niebezpieczni. Widziałem na mi­
strzostwach świata w Sztokholmie 
jedynie bramkarza Hopkińsona. 
Ten zaledwie 21-letnl goalkeeper 
jest doskonały. Groźny będzie rów­
nież atak z doborową trójką Ba- 
ker*em z zespołu mistrza Szkocji 
Hibernian oraz BrabrookMem i 
Grears’em (Chelsea). A inni też na 
pewno nie będą gorsi. Przecież 
Armfield (Blackpool), Allen (Stoke 
City), Setters (West Bromwich Al­
bion), Scott (Chelsea), Mc Guinnes 
(Manchester United), Charlton 
(Manchester United), Scanlon (Man­
chester United) — to przecież ru­
tynowani zawodnicy angielskich 
klubów ligowych.

— Czy znaczy to, że do Anglii 
jedziemy na „pożarcie”?

— Tego nie powiedziałem. Zna­
jąc ambicję naszych chłopców, mo­
gę powiedzieć, iż łatwo swej skó­
ry nie sprzedadzą. Będą oni chcieli 
zrehabilitować się za sromotną po­
rażkę z Węgrami. Taki bodziec 
przy dobrym usposobieniu piłkarzy 
pomaga bardzo w walce. Jesteśmy 
dobrej myśli zwłaszcza, że panu­
jąca obecnie w Warsazwie „angiel­
ska” pogoda pomoże zawodnikom 
przyzwyczaić się do warunków, w 
jakich wypadnie im walczyć.

Rozmawiał:
Z. Meyer

W wykaile tym uderza nazwisko 
Ernesta Pohla z Górnika Zabrze. 
Zawodnik len był do niedawna 
zdyskwalifikowany za prowadzenie 
niesportowego trybu życia. Poza 
tym PZPN miał już z nim smutne 
doświadczenia po zeszłorocznym 
meczu z Finlandią 1 przed spotka­
niem z ZSRR w Lipsku. Pohl nie 
stawił się wówczas na zgrupowanie, 
dając do zrozumienia, że na repre­
zentowaniu 'barw Polski wcale mu 
nie zależy. Czy zatem słuszna jest, 
już po raz któryś z kolei, chęć 
korzystania. z jego usług?

Na fali wielkiego oburzenia sy­
pią się gromy na zawodników o 
niskim morale. W związku z tym 
kilku z nich zostało z kadry repre­
zentacyjnej wyeliminowanych. Nie 
uważamy, aby bardziej niż oni za­
sługiwał na awans do reprezenta­
cji Pohl. »

Wspomnieliśmy, że kandydaci na 
warszawskie zgrupowanie przed 
meczem z Irlandią, zostali wybrani 
nie przez kapitana związkowego, a 
przez sam zarząd .PZPN. Co więcej, 
przy ustalaniu kadry p. H. Rey- 
man był nieobecny. Jest to do­
prawdy niecodzienny wypadek.

ciągnięcie zarządu PZPN ma cha­
rakter tymczasowy. Nie jest bo­
wiem rzeczą normalną, aby przez 
dłuższy okres ustalaniem reprezen­
tacyjnego składu zajmowali się 
prezes i wiceprezesi, odpowiedzial­
ni za pracę innych komorek PZPN. 
Spodziewać się zatem należy, że 
sprawa kapitanatu zostanie wkrótce 
rozwiązana.

Może jeszcze kilka słów o samej 
kadrze. W formacjach defensyw­
nych z pomocą włącznie nie widzi­
my żadnych zmian. Spodziewać się 
zatem należy, że zestawienie ich 
będzie takie, jak przeciwko Wę­
grom. Być może tylko na lewej 
obronie grać będzie Woźniak, a na 
prawą powróci Szczepański.

Zupełnie inny charakter mieć bę­
dzie jednak atak. O ile na Chorzów 
zdecydowano się na piątkę „stoją­
cych techników”, o tyle przeciwko 
Irlandii wystawieni zostaną piłka­
rze nieco mniej zaawansowani 
technicznie, ale niezwykle bojowi 
i dość szybęy*. Każdego z nich^stać 
również na ? silny, zaskakujący 
strzał. ..............

Treningi na zgrupowaniu w War­
szawie prowadzić będą: mgr T. Fo-

Lech

BILETY
na zakończenie
Tour de Pologne
i na mecz piłkarski

Piłka nożna roszewski, Matura), 
Gdańsk — Gwardia W-wa

Gedanla 
— 19,

KRAKÓW. Finałowe spotkanie o 
Puchar Michałowicza — Kraków — 
Opole, godz. 11 — na stadionie Cra- 
covii. ':i

Zaległy mecz o mistrzostwo II li­
gi Garbarnia Kraków — Górnik 
Radlin, godz, 17.

WARSZAWA. Polonia W-wa — 
— Reprezentacja Polski juniorów 
— godz. 15, Stadion Wojska Pol­
skiego.

RAC1BORZ. Międzynarodowy
mecz piłkarski Unia Racibórz — 
Banik Vitkovice.

GDAŃSK. Półfinał Pucharu Zl- 
raowego ..Sportu” 1 „PS” Lechia — 
Górnik Zabrze, godz. 17.

III LIGA
W niedzielę rozegrana zostanie o- 

statnia kolejka spotkań o mistrzo­
stwo III ligi w grupie rzeszow­
skiej. Oprócz tego rozegrane zo­
stanie spotkanie eliminacyjne o 
wejście do II ligi Słowian Katowi­
ce — Start Łódź.

CZĘSTOCHOWA. Powtórzony
\meez o mistrzostwo grupy zagłę- 
biowsklej RKS Raków — Stal Po­
ręba.

OŚWIĘCIM. Finałowe spotkanie 
o mistrzostwo III ligi krakowskiej 
Unia Oświęcim — Unia Tarnów.

Boks
I LIGA

Prosną Kalisz — BBTS Bielsko — 
godz. 11.30. sędziują: Neuding. Kar­
ski, Twardowski. Wierzbanowski.

II LIGA

(Kaśkow, Rzechowski. Chudziński, 
Leżoehupskl). Stal Stalowa Wola 
— Broń Radom — godz. 11 (Buriew, 
Kubica, Mikołajczyk, Troszkie- 
wicz).

Hokej na trawię
I Hga. Piast Gliwice — Polonia 

Środa, Warta Poznań — AZS Po-
znań, Włókno Gniezno Grun-
wald Poznań, AZS Katowice — 
Stella Gniezno, Slemlanowiezanka 
— Start Gniezno.

II liga. AZS Szczecin — Ruch 
Grudziądz. LZS Rogowo — MkS 
Gniezno. Lechia Gdańsk — Pomo­
rzanin Toniń, AZS Kraków — 
AZS Częstochowa. Stal Sosnowiec 
— Lech Poznań. Iskra Siemianowi­
ce — Rzemieślnik Warszawa.

Piłka ręczna

Arkonia Szczecin, Skra W-wa — 
Start Gdynia — godz. 17, ul. Wa­
welska 5.

W niedzielę grają: Burza Wrocław 
— Blask Poznań, Slemlanowiezanka 
— Arkonia Szczecin, Sparta Żoli- 
bórz — Start Gdynia — ul. Nowo­
grodzka 31, godz. 9.30, AZS Gliwi­
ce — Start'Łódź.

Miłośników kolarstwa ! pil- 
karstwa zawiadamiamy, że bi­
lety (wspólne na mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezenta­
cją juniorów a Polonią) W-wa 
oraz na zakończenie Wyścigu 
Dookoła Polski) można naby­
wać w Stołecznym Komitecie 
Kultury Fizycznej przy ul. 
Rozbrat 26 na I piętrze w ka­
sie od godz. 9 do 16. Ceny bi­
letów: 15, 10. 8 zł oraz 3,50 
zł dla młodzieży szkolnej 1 
szeregowych WP..

Zakończenie Wyścigu prze­
widziane jest w niedzielę o 
godz. 17.30. W związku z tym 
Stadion WP przy ul. Łazien­
kowskiej zamknięty zostanie 
o godz. 16.45. Jeszcze wcześ­
niej, bo o godz. 16 zamknięty 
zostanie dojazd na Stadion 
dla wszystkich pojazdów me­
chanicznych. Po tej godzinie 
samochody mogą dojechać 
tylkó do ul. Rozbrat 1 dalej 
Rozbrat do Książęcej.

II LIGA
Grupa północna

W sobotę grają: Metalowiec Łódź 
— Budowlani Poznań; w niedzielę 
grają: Społem Łódź — Budowlani 
Poznań. Włókienniczy KS Łódź — 
Budowlani Poznań, Noteć Mątwy — 
Polonia W-wa, Piast Ostrzeszów — 
Warszawianka.

WAŻNE

Grapa I
, Stal Mielec — Budowlani Poznań 
— godz. 11 (Jura, Łabaziewiez, K6- 
gulśkl. Nowakowski). Polonia 
GdańiK — Gwardia Wrocław — 
godz. 11 (KujaczyńskL Jabłoński. 
Konecki, Dali). Gwardia Łódź — 
Brda Bydgoszcz — godz. 11 (Mie> 
dzlanowski. Marszalek» Cyglarz, 
Łukaszewski).

GRUPA n
Warta Pomiń — Pogoń BksmIs 

k 11.30 (Mościcki, Ruchalskl, E. Sie-

I LIGA ll-<Mobowych drużyn mę­
skich: Śląsk Wrocław — Rafamet 
Kuźnia Raciborska. Kolejarz Opole 
— AZS Wrocław, Nysa Kłodzko — 
Comet Szczepanowice, AZS Kato­
wice — Budowlani Groszowice, 
AKS Kościuszko — AZS Gdańsk.
II LIGA 11-osobowych drużyn 

męskich: Iskra Siemianowice — 
Odra Groszowice, Górnik Biskupi­
ce — Start Onole, Górnik Świę­
tochłowice — HKS Ozimek, LKS 
Leszczyniec — Piast Opole, Stal 
Bobrek — Chełmiec Wałbrzych.
I LIGA 11-osobowych drużyn 

żeńskich: AKS Kościuszko — Gór­
nik Świętochłowice, Cracovia — 
AZS Katowice. GKS Wybrzeże — 
Górnik Sośnica, Stal Zawadzkie — 
Włókniarz Łącznik.
I LIGA . 7-osobowych drużyn 

męskich: W sobotę graję: AZS Kra­
ków — AZS Olsztyn, Zwierzyniecki 
Kraków — GKS Wybrzeże. Sparta 
Katowice — Varsovia, Azoty .Cho­
rzów — Śląsk Wrocław. W niedzie­
lę grają: Sparta Katowice — Śląsk 
Wrocław, Azoty Chorzów — Varso­
via, AZS Kraków — GKS Wybrze­
że. Zwierzyniecki Kraków — AZS 
Olsztyn, AZS Poznań — Start 
Gniezno.

Tenis stołowy >
I LIGA

Grupa południowa
W sobotę grają: AZS Lublin — 

Wisła Kraków; w niedzielę grają: 
Lublinlanka —• Wisła Kraków, Sy­
gnał Lublin — Wisła Kraków, 
Start Chorzów — Cracovla, Start 
Pabianice — Legia Krosno.

Kolarstwo
RADOM. Zakończenie X etapu 

XV Wyścigu Dookoła Polski.
WARSZAWA. Zakończenie XI e- 

tapu XV Tour de Pologne na Sta­
dionie- Wojska Polskiego.

Różne

W «obotą grają: ślęza Wrocław 
* Blask Poznań; AZS Gliwice —

WARSZAWA. I Międzyokręgowe 
drużynowe zawody łucznicze na 
Stadionie Dziesięciolecia — sobota, 
godz. 9.30, niedziela — godz. 10.

WARSZAWA, Zawody wioślar­
skie o Puchar StKKF Wał Miedzy- 
szyńskt 35, sobota — godz. 15.30, 
niedziela — godz. 14.30.

WARSZAWA, Kajakowe mistrzo­
stwa juniorów okręgu warszaw­
skiego na przystani Sparty — ul. 
Wybrzeże Gdyńskie 2 — sobota 
godz. 14, niedziela — godz. 10 1 15,

LESZNO. Zawody żużlowe o Me­
moriał Alfreda Smoczyka.

OLSZTYN. Mecz lekkoatletyczny 
Olsztyn — Zawisza Bydgoszcz,

SZCZECIN. Międzynarodowy mo- 
tocross Szczecin — SchWćrin 
(NRD),

SZCZECIN. Turniej siatkówki o 
1 Puchar Ziem Nadodrzańskich»

V MISTRZOSTWA Europy w 
siatkówce w konkurencji ko­

biecej, zakończyły się znów trium­
fem siatkarek ZSRR, które tytuł 
mistrzowski zdobyły po raz czwar­
ty (pierwsze miejsce zajmowały 
one w latach 1949. 50 1 51 — od­
stępując najwyższą lokatę w, 1935 
Czechosłowaczkom). Polki, którym 
przed turniejem praskim przepo­
wiadaliśmy zajęcie drugiego miej­
sca, wylądowały na trzeciej pozy­
cji, wyprzedzone jeszcze przez swe 
odwieczne rywalki Czechosłowacz- 
ki. Polki na 9 spotkań wygrały 7. 
a przegrały dwa,, właśnie z CSR 
1 ZSRR.

Te trzy reprezentacje stanowiły 
prawdziwą ekstraklasę mistrzostw, 
wyraźnie przewyższając pozostałe 
zespoły. Nie wiele więc zmieniło 
się w układzie sił europejskiej siat­
kówki, w której siatkarki ZSRR, 
CSR i Polski od lat odgrywają do­
minującą rolę, nie licząc pojedyn­
czych raczej wyskoków formy 1 
szczęśliwego «zbiegu sytuacji, kiedy 
to Rumunki względnie Bułgarki 
zajmowały druga lub trzecią lo­
katę — i to z wyjątkiem mistrzostw 
świata w 1956 r. (II miejsce Ru­
munii) — w mniej ważnych turnie­
jach.

Forrpa jaką .zademonstrowały siat­
karki czołowej trójki była w ogól­
nym przekroju zawodów dobra, 
lecz nie najwyższa. Zdarzały się- 
jej jednak wyraźnie słabsze spot­
kania. Ogólnie poziom mistrzostw 
był zupełnie zadowalający, mimo że 
w taktycznych umiejętnościach nie 
można było zauważyć żadnych no­
wości.

Z pozostałych 9 reprezentacji ob­
niżyły swoje loty wicemistrzynie 
świata w 1956 r. Rumunki orąz Buł­
garki, natomiast siatkarki Francji, 
NRD, Jugosławii, Węgier, Holan­
dii, NRF i Austrii — wyraźnie po­
prawiły swoje umiejętności. Demon­
strowały one już siatkówkę z praw­
dziwego zdarzenia, a nie jak to 
dawniej bywało, że niektóre z tych 
reprezentacji grały w grę, która 
z naz.wy tylko przypominała siat­
kówkę. Fakt *ten to wielka zdo-

publiczności własnej dla przeciw­
niczek, podołała zadaniu. Śmiem 
twierdzić, że ten pierwszy przegrany 
set (dwa następne Polki wygrały) 
jest w dużej mierze jej „zasługą”.

Spotkania z ZSRR Polki nie wy­
trzymały kondycyjnie i psychicz­
nie. Miały zresztą nie lada prze­
ciwniczki. Podziwiać należało siat­
karki ZSRR, które w czwartym se­
cie (Polki prowadziły w setach 2:1) 
przy stanie 14:11 dla Polski obro- ; 
niły cztery meczbole, wygrały se­
ta, a potem również i następnego. 
Lepsze operowanie zmianami w tym 
meczu (np. Kotula, powinna była 
w III secie, który nie był już przy 
prowadzeniu Rosjanek 9:3 względ­
nie 11:4 do wygrania, odpocząć) mo­
gło nam przynieść zwycięstwo.

Takie są pokrótce ujemne strony 
występów naszych siatkarek w 
Pradze. Nie jest ich wiele, ale są 
dość istotne i one zadecydowały o 
trzecim miejscu Polek.

O 'dodatnich elementach gry Po­
lek, nie ma potrzeby się rozwodzić. 
Nasze siatkarki znają swoje „rze­
miosło” w aż nadto wystarczają­
cym stopniu, Polki są nadal czoło­
wą drużyną Europy (i świata) i mi­
nio straconej okazji sięgnięcia w 
Pradze po złote medale, trudri 
mieć do nich pretensje za zajęcie 
tylko trzeciego miejsca.

Przegrały z Czechosłowaczkami, 
które na swoim terenie nigdy nie 
były łatwe do pokonania, zwłasz­
cza że w przeciągu dwóch miesię­
cy znów stały się dobrą drużyna, 
przegrały z siatkarkami ZSRR po 
niesłychanie wyrównanej walce, w 
której tak jedna jak 1 druga stro­
na zademonstrowały wysoki po­
ziom gry.

INDYWIDUALNA OCENA 
POLEK

Zuspor, który będze leprczen,,
mie, jednak mogły być więcej wyko.' wai warszawę nie będzie ani tq,rO. 
rzystywane w grze. Jadwiga KOST-! zentacją PoIski aai nawet najrriuirr j.. rirtizvna clnbr-V Pnl.-i-i n-i . . "KIEWJCZ jeszcze nie dorosła do
spotkań z poważniejszymi przeciw­
niczkami — wprowadza zbyt wiele 
chaosu do akcji. Wreszcie Alicja 
SZEWCZYK. Grała ona tylko ł 
mecz z Holandią i to bardzo sła­
biutko.

Siatkarki ZSRR miały bardziej 
wyrównany zespół, ś-- ------

bycz tej dyscypliny sportu.
Nasze siatkarki podczas ml-

strzostw nie były w najlepszej for­
mie. Wprawdzie w spotkaniu z 
CSR grały dobrze, a w meczu z 
ZSRR nawet doskonale — to Jed­
nak w niektórych innych pojedyn­
kach np. z Węgrami, Rumunią czs’ 
Bułgarią nie mogły zachwycić. 
Nie była to ta świetna drużyna z 
okresu jubileuszowego łódzkiego 
turnieju PZPS w czerwcu br., kie­
dy to Polki rozgromiły reprezen­
tację CSR.

PRZYGOTOWANIA NIE BYŁY 
NAJLEPSZE

Nie utrafiliśmy więc ze szczy­
tem formy na praskie mistrzostwa, 
a jak mówiła nam większość siat­
karek, stało się tak z powodu nie­
właściwego toku ostatniego etapu 
przygotowań. Obóz kondycyjno- 
wypoczynkowy w Giżycku (w lip- 
cu) nie dał im wiele, nie było tam 
zupełnie gry. nie było możliwości 
skonsolidowania się 1 zgrywania 
zespołu. Następny obóz, ten przed 
wyjazdem w Warszawie, również 
nie spełnił zadania, gdyż przeła­
dowany był ćwiczeniami technicz­
nymi, zamiast spotkaniami z od­
powiednio dobranymi zespołami. 
Na domiar złego w Pradze, oka­
zało sie. że dwie zawodniczki pierw­
szej szóstki ze względów zdrowot­
nych nie mogą być .w pełni formy.

Polki zdradzały więc pewne nie­
opanowanie w grze, grały nierów­
no, obok wysokiej klasy zagrań 
miały zbyt długie okresy załamań.

Obecna siatkówka stała się grą 
par excellence siłową, atak roz­
strzyga o powodzeniu. A więc sil­
ny serwis liczy się tu podwójnie. 
Polki rozporządzały nim (choć 
zbyt wiele zagrywek psuły), nato­
miast przyjęcie ostrych podań prze­
ciwniczek nie było ich mocną stro­
ną 1 stąd trudności w przejściu do 
ataku przy siatce, który z kolei 
za często był zbyt szablonowy.

• ZMIANY TO TEZ PROBLEM
Drugim elementem który nie po­

mógł naszym siatkarkom wywal­
czyć lepszego miejsca było pro­
wadzenie zespołu przez trenera 
Zbigniewa Szpyta. Doświadczony 
ten trener nie zawsze potrafił oce­
nić w lot sytuację na boisku, w 
kilku wypadkach nie dostrzegł, któ­
ra z zawodniczek w danym spot­
kaniu gra słabiej, nie przynosi po­
żytku drużynie. Przeprowadzał 
zmiany często za późno, lub „ścią­
gał” z boiska nie tę siatkarkę, któ­
ra'powinna była zejść.

Trener Z. Szpyt nie miał wpraw­
dzie łatwej roli, okazało się bo­
wiem, że na ogół rezerwy, jakimi 
dysponował były słabe 1 poza 
siatkarkami pierwszej szóstki 
nie było w Pradze zawodni­
czek o dostatecznie dobrym i 
silnym ataku, mogących z powo­
dzeniem zastąpić pierwsze nasze 
zbijające Panek, •Szpyt czy Kotulę. 
Zemściło się tu wyeliminowanie z 
reprezentacji Jadwigi Abisiak, któ­
ra byłaby w Pradze bardzo przy­
datna. Jej atak i dobra gra w polu 
były przecież nie do pogardzenia.

W przegranym 2:3 meczu z Cze­
chosłowacją w pierwszej szóstce, 
obok Kotuli, Szpyt, Czajkowskiej, 
Panek i Wleciał wyszła na boisko 
Kostkiewicz (zamiast Kordaczuk czy 
też Lenkiewicz). Zawodniczka ta. 
znalazła się na praskich mistrzo­
stwach po raz pierwszy w repre­
zentacji — trudno więc było przy­
puszczać aby w tak ciężkim po­
jedynku, na obcym terenie i przy

DLA SYMPATYKÓW „TOTKA
WYNIKI LIGI ANGIELSKIEJ

objęte zakładami na 20 i 27.IX.1958 r. 
podawane będą w niedzielę przez radio 
w ogólnopolskich wiadomościach spor­
towych w Programie II o godz. 22.05

oraz w Programie I o godz. 22.57.
Niezależnie od tego, wyniki te zamie-

szczone
wym ,
oraz w

będą w „Przeglądzie Sporto- 
wychodzącym w poniedziałek 

tygodniku „TOTO“ ukazującym 
się we wtorek.

Dyrekcja PP Totalizator Sportowy 
w Warszawie

drużyną stolicy Polski PoIski z-—* 
zek Piłki Siatkowej zdccydowa/^ 
na wysłanie drużyny wybitnie nih! 
dziezuwej, w szeregach kierej 
lazło się tylko 3 rutynowanych riau
Karzy: Rutkowski (Legia> r,;a7 S,,L 
gor i Sierszulski (AZS AWF) p,» 
stall to: Tomaszewski. Gediga

wyrównany zespół, świetny prze-J Skowron. Rusek. Muszyński i serol 
de wszystkim technicznie. Jedna’/’ Łzyński (wszyscy azs AWF) 
'— ---------------indywidualności. Dobrzański (Sparta w-waj i Eudzia-bez specjalnych
.Najlepsze były 
Kreszczennikowa

Meśzczeriakowa,
Jerenńejewa.

kowski (Starówka).

Natomiast Moisiejewa nie błyszcza­
ła tak jak dawniej. podobnie Jak 

Czudina. włą-i Czudina. Mimo to Czudina. włą­
czająca się do gł-y raczej spora- ;

Przewidywani jeszcze dw:
kaize Lega Schliet i Szpeilmg nie 
wchodzą w tej chwili w raw-noe 
gdyż klub ich. majac w perspek-v" 
v. ie przygotowania do własnego "r-

dycznie, potrafiła spełnić swoje । nicju miedzvnarodowepo • • w
I zadanie przy siatce, co zresztą od-! wie. pros.ł PZPS o nie km/-' 

czuły na swej skórze i Polki. Wsrod ‘ -<-------- koiz?
szczęśliwie, z poparciem sędz ów. 
grających Czechoslowaczek najlep­
sze bjły Swozilova, Vrazelova, Kri-

'arsza-
z ich usług, desygnując s«-„ s-a 
atutowego (również reprezentant 
Polski) Rutkowskiego.

zova i Matalikova.
Mimo naszych krytycznych uwag 

o grze Polek w V Mistrzostwach 
Europy i mimo poważnych szans 
na zajęcie lepszego miejsca niż trze­
cie, nasze siatkarki nie przyniosły 
nam w Pradze wstydu. Życzyć by 
jednak im należało większej od­
porności nerwowej w decydujących 
momentach, umiejętności pełnej 
mobilizacji, koncentracji 1 uwagi 
— gdyż to był trzeci, kto wic, czy 
nie najważniejszy powód przegra­
nia spotkania w CSR i w ZSRR.

Witold Szeremeta

Reprezentacja Warszawy uda si* 
dc Paryża pod kierownictwem nrp- 
zesa PZPS T. Brzósko, trenera z 
Krausa i sędziego B. Menela — 
rzy jako członkowie władz Między­
narodowej Federacji Siatkówki 
(F1VB) mają w Paryżu podczas tur­
nieju zebranie Rady Administracji, 
nej FIVB.

Z występów naszych siatkarzy w 
Paryżu nie należy raczej oczekiwać 
zbyt pomyślnych wieści, gdyż jak 
mówiono nam w Pradze podcza. 
mistrzostw Europy, reprezentant. 
Moskwy i Bukaresztu mają b-,ć 
najsilniejszymi reprezentacjami 
ZSRR i Rumunii. (szer|

Kontuzja Czepulkowskiego
Z ■ 12 naszych reprezentantek 

pierwsze skrzypce grały Krystyna 
CZAJKOWSKA, Mirosława KOTU­
LA i Danuta KORDACZUK. Czaj­
kowska to przede wszystkim do­
bra gra w polu (obrona) czyste 
przyjmowanie piłek, dobre nagra­
nia i wystawienia. Musi ona jed­
nak trochę wzmocnić swój atak- 
Kotula, choć to nie jest już ta 
klasa co dawniej, była duszą dru­
żyny; „zabójczy” serw, doskonała 
obrona i jeszcze wciąż kończący 
atak — to jej mocne strony. Chwi­
lami egoistyczna gra Mirki wyni­
kała raczej ze zdenerwowania, bra­
ku zaufania do partnerek, niż z 
chęci błyszczenia. Była ona zre­
sztą ponad siły wyeksploatowana, 
na 9 spotkań grała 8 i to bez zmia­
ny nawet na pół minuty. Korda- 
czuk znacznie się poprawiła od cza­
su łódzkiego turnieju, zademonstro-

nie pozwoliła Polakowi
ZDOBYĆ W SZTOKHOLMIE MEDALU

wała 
zbić.

nawet

Dwie nasze

kilka skutecznych

najlepsze ścinające
Marię PANEK 1 Barbarę SZPYT 
widziałem już w lepszej formie, 
choć w Pradze spełniły one na 
ogół nieźle swoje zadanie, zwłasz­
cza lepsza w polu i równiej gra­
jąca PANEK. Najsłabiej z 
pierwszej szóstki wypadła Kry- 
styna WLECIAŁ (kapitan zespołu). 
Wydaje się, że mimo rutyny jaką 
siatkarka ta posiada, powinna była 
ona mniej przebywać na boisku. 
Jej obecnie fatalnie nieczyste przy­
jęcia i podania piłek napsuły nam 
w Pradze wiele krwi 1 przynosiły 
korzyść przeciwniczkom, a nie by­
ły rekompensowane kończącym jak 
dawniej at^ciem przy siatce.

Z zawodniczek drugiej szóstki, 
Wanda POLESZCZUK i Maria GO- 
LIMOWSKA nie wzniosły się ponad 
przeciętność, natomiast Halina LEN-

SZTOKHOLM, 18. 9. (tel. wł.). Nie 
mogą skarżyć się na brak... pecha 
nasi ciężarowcy, startujący na mi­
strzostwach świata w Sztokholmie. 
Po odpadnięciu Mariana Zielińskie­
go w środę, w czwartek drugi nasz 
reprezentant Jan Czepułkowski w 
wadze lekkiej nie ukończył konku­
rencji wskutek kontuzji (uszkodzo­
ne korzonki nerwowe). Początek 
zapowiadał się dla Czepułkowskie- 
go dość obiecująco. W wyciskaniu 
uzyskał on wynik 115 kg, to jest 
tyle, ile osiągnął drugi w tym bo­
ju Włoch Genora. W rwaniu Po­
lak ma 102 kg, ale wtedy doznaje 
kontuzji i nie może już uczestni-

dijew (Bułgaria) — 342.3. 6. Gerber 
(Francja) — 342.5. W mistrzostwach 
Europy 3 miejsce zdobył Austriak 
Tauclmer. 4 Bułgar Abadijew, a 8 
— Francuz Gerber.

W® MW

KIE WIC Z Wanda ZARZYCKA
również nie były w najlepszej for-

czyć podrzucie. Tak więc już
drugi kandydat na zdobycie medalu 
odpadl nie zajmując nawet pun­
ktowanego miejsca.

Mistrzem świata w wadze lekkiej 
został zawodnik ZSRR, Buszujew. 
Osiągnął on świetny wynik 390 kg 
(125, 117,5, 147,5), poprawiając o 5 
kg dotychczasowy rekord świata, 
należący również do niego, poza 
zawodnikiem radz.ieckim nikt z po­
zostałych konkurentów nie zbliżył 
się nawet do tego wyniku. Buszu­
jew pewnie zwyciężył we wszyst­
kich trzech bojach, nie oddając ani 
na chwilę prowadzenia. W wadze 
tej nie startował reprezentant USA.

Wyniki: 1. Buszujew (ZSRR) — 
.390 kg, 2. Genova (Włochy) — 362.5 
kg, 3. Kamrot (Iran) — 357,5, 4. 
Tauchnert (Austria) — 347,5, 5. Aba-

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

P.P.Totalizator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej zł 2.000.- 
w Konkursie Toto-Lotek z dala 14.IX.1950 r,

Rozwiązania z 9 trafieniami premiowymi
wygrana II stopnia.
Kupony składane w punktach Toto:
.Katowice 3/35 -607297
Rozwiązania z 3 trafieniami -"wygrana II stopnia-.
Kupony składane ca pośrednictwem poostyi 

512302
Kupony składane w punktach Toto:
Warszawa 1/35-2523827 

1/85-48969 * 
1/435-348246(

1/65-3352352
1/382-529364* 

i

X/75-3445981 
1/422-3401991

Kraków 2/31-2671472 2/67-2544877 2/81-2841018

Katowloę 3/21-269693 
3/87-958148 
3/193-703003

3/35-607297 
3/149-389914 
3/277-2123743

3/74-258748 
3/185-2373 703 
3/289-2496675

Wrocław 4/33-897469 
4/149-6258

4/55-776731 
4/282-397192

4/148-2312350

fŁ6ti 5/22-2574453 
5/175-184769

5/33-553155 5/106-926041

Poznali 6/23-116504
6/87-26519 
6/98—3270524 
6/167-2582003

6/53-2781906
6/88-2766084
6/114-4045483

6/78-226372
6/92-2605823
6/123-726909

'Bydgoszcz 7/65-2597079

Gdańsk 8/8-2591132

Białystok 9/85-856696

Lublin 10/5-413916
10/17-741724

10/7-282272 
10/27-357378

10/16-2030185

'•Kielce

Z.Góra

Szózeclfi

Koszalin

11/12-1907277» 11/3§-263838

14/52-85131

1'5/29-157132

17/13-933494 1.7/25-977079

MOSKWA PAP. Przebywająca w 
Związku Radzieckim drużyna pilkar. 

ska poznańskiego ,,Lecha” rozegra, 
la w Iwanowie spotkanie z mle|. 
scową drużyną „Tlekstilszczvk”. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 2:1.

MOSKWA. Jedenastka piłkarska 
Ii-ligowej Stali Mielec, która prze­
bywa obecnie w ZSRR, rozegrała 
w środę na boisku Dvnanio wTbl- 
ist mecz z grającą w klasie B 

(radziecka II liga) drużyną klubu 
sportowego miejscowego okręgu 
wojskowego, przegrywając 2:3.

OPOLE 19.9 (tel. wł.). Piłkarza 
unit Racibórz zapisali na swoim 
koncie nowy sukces. Rozegrali oni 
towarzyskie spotkanie z Górnikiem 
Zabrze które po ciekawej grze za­
kończyło się zwycięstwem racibo- 
rzan 3:1 (2:1). Bramki dla m. 
cięzców zdobyli: żaczek 2 i Lazar 
1. Dla Górnika strzelcem Jedvnej 
bramki był Franosz.

LECHIA 1 CRACOVIA 
ZAWIESZONE PRZEZ PZPN

Na czwartkowym zebraniu 
WGiD postanowił zawiesić dwa 
Migowe zespoły: Lechię Gdańsk 1 
Cracorię. Przyczyną zawieszenia 
Jest niezapłacenie przez te kluby 
kar pieniężnych. Cracovia ukarana 
została bowiem grzywną 2 tysięcy 
złotych za brak porządku na me­
czu z Legią Warszawa, a Lechia 
Gdańsk — 3-tysięczną grzywną za 
brak porządku podczas spotkania 
a Gwardią Warszawa.

Łódź korze 
piłkarskich 
chuliganów

ŁÓDŹ, 19.3. (tel. wl.). Chuligań­
skie wybryki piłkarzy na boiskach 
w Zelowie i Łodzi były tematem 
posiedzenia ostatniego zebrania 
WGiD ŁOZPN. Członkowie wy 
działu doszli do przekonania. ze 
chuliganów i brutali należy przy­
kładnie ukarać. Z tego też względu 
posypało się mnóstwo rzadko spo­
tykanych dyskwalifikacji.

Za pobicie sędziego w Zelowie 
boisko tamtejszego Włókniarza zo­
stało zamknięte na 1 rok, a zawod­
nicy, którzy brali czynny udział w 
bójce tj. Bednarek, Skałecki i Bo­
biński zostali dożywotnio zdyskwa­
lifikowani.

Rozpatrując wydarzenia na me­
czu Orkan — ŁKS Ib, postanowio­
no dożywotnio zdyskwalifikować za. 
wodnika Orkanu Mankiewicza 73 
uderzenie sędziego zawodów, 3-let- 
nią dyskwalifikację nałożono na 
piłkarza „Zgrzebnych” Łódź Chrza­
nowskiego za czynne znieważenie 
przeciwnika.

Na tymże posiedzeniu za wtarg­
nięcie publiczności na boisko W 
Dobrzyniu postanowiono zamknąć 
ten obiekt na 2 tygodnie. Tak niski 
wymiar kary zastosowano tylko 
dlatego, że wszyscy zawodnicy 
Sparty otoczyli arbitra zawodow 
troskliwą opieką 1 wystąpili w je­
go obronie.

Niezależnie od wyżej wymienio­
nych kar prokuratury w Lodzi t 
Łasku prowadzą przeciwko doży­
wotnio zdyskwalifikowanym zawod­
nikom energiczne dochodzenia.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium w skladzlet 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (se%e" 
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlin 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, “■ 
p. Telefony: Centrala 84241 1 ««•- 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny 1 Sekretariat - 
Sekretarz Redakcji - 82604, Dział 
Sportu — 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Adrc» Administracji — WyO"* 
nlctwo „Prasa Sportowa', »y 
szawa. Mokotowska 24. III P- ,el' 
84241.

Zdezaktuallzowane egzemplarz» 
dzienników i czasopism motna 
nabywać w Centrali KolP"rt«“ 
Prasy I Wydawnictw „Ruch 
Warszawa, ul. srebrna nr u.

Zakłady Grane»» 
„Domu stówa Polskiego 

Zam. 5587-B A'30
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Coossens wygrywa w Nowej Hucie
Kaczmarczyk - liderem

Fornalczyk spodl na 4 miejsce
DOKOŃCZENIE ZE STB. 1 

triech mniej ważnych kolarzy
Już na piękno 

, ińhrazii bó na JakicJś w>Tlto- 
z dala na 'rasie 3 

""•Wiki Trójka ta pedałuje eo się 
'■J | szybko włącza się do czo- 
J .? orupy. Znowu stwierdzamy 7 L+a wartość, bo na ten wy- 
fLn U zdecydowali się . Kaczmar- 
£<n 1 Piechaczek, pociągając za 

iust-iaka Inthale-a.
czołówki o dobrą 

, nare zwiększa oczywiście 
lei ucieczki. Ale oczekuje- 

na Jntraiak Erupy z liderem 
Tvmczasem nic wychodzi 

^CUtra:a'<. dzieje sle nato- 
’ nrzeclwnlc. bo czołówka z 

na czele coraz, to bar-

km od startu grupa, w której J< 
dzie kolarz w żółtej koszulce m
dwie I pół min. straty. I teraz wła­
śnie zaczynamy się orientować w 
taktyce Belgów.

Uznając w osobie Goossensa naj­
lepszego kolarza zespołu 1 wziąw­
szy pod uwagę, że stracił on żół­
tą koszulkę jedynie z powodu kon­
tuzji po kraksie, pomagają mu te- 
raz odzyskać ją. Poświęca się na 
Jego rzecz wlcellder wyścigu Eve- 
raerts a współpracuje z nim Jago 
rodak Vandenbroeck, nie mający 
Już zresztą wielo do zyskania. 
Obaj pilnują Forr-,“—Obaj pilnują Fornalczyka, stosując 
taktykę wybitnie defensywna. Po-1 lal. leeC ./ -1’ ..lak jest odosobniony w qrup*e. 
Kiedy próbuje sam wyskoczyć dc 
przodu nikt nie ma go zamiaru 
gonie.

?f zwleka przeważę. 70

Dziękujemy!
NOWA HUTA. 19.9. ('el. wt.). — 

przejazd dotychczasową trasą Ju- 
„leuszowego Tour de Pologne od 
B.aleęostcku przez Wybrzeże, To­
ruń, Wielkopolską aż na Śląsk do 
Bielska pozwolił nam, współorr.a- 
nzatorom tej wielkiej imprezy, 
cieszyć się z sukcesów propagan­
dowych. Na każdym kroku spoty­
kaliśmy olbrzymie zainteresowanie 
uwidaczniające się n:e tylko w 
tłumnym witaniu kolarzy, ale tak­
ie przez przygotowanie transpa­
rentów, napisów na szosie, przy­

jemnych clyorągiewek przez dzieci 
Itp.

Jeszcze w Warszawie obawlali- 
Imy s.ą nieco o popula ność nasze­
go wyścigu na południu Polski. 
Obawy przy zetknięciu z rzeczywi­
stością zamieniły się w wielką ra­
dość. Przejazd szosami łączącyr 
Bielsko z Nową Hutą był wielk f 
triumfem Touru I pozostawił nie­
zapomniane wrażenia. Tłumy usta­
wione w szpalery, mcc bram po­
witalnych, pomysłowych transpa­
rentów napisów na szosie.

Tour de Pologne chwycił Jako 
wielka impreza międzynarodowa I 
to Jeszcze Jak! Sprawiła to więk. 
ste niż w ubiegłym roku konku­
rencja kolarzy zagranicznych i wy­
soki poziom sportowy. Choć Jesz­
cze mamy przed sobą dwa etapy, 
które dostarczą nam wiele emocji 
I zadecydują o ostatecznym zwy­
cięstwie. już dziś jesteśmy pewni 
słuszności’ obranej przez nas dro­
gi, stopniowego przekształcania 
WOP w wyścig o dużym znaczeniu 
międzynarodowym, aby umożliwić j
licznej stawce pclskich
itart w doborowym towarzystwie. 
Jest to Jedyna szansa naszych za­
wodników, bo w innych Imprezach 
czy to w Wyścigu Pokoju, czy na 

wyjazdach zagranicznych, możność 
startu Jest siłą rzeczy ograniczona 
liczebnie.

Ludność tych miast Polski, przez 
które przechodzi trasa Tour de 
Pclogne okazała swoją postawą 
pełną zapału, pełne poparcie dla 
naszych wysiłków. Dziękujemy i 
obiecujemy nie szczędzić wysiłków, 
by wspólnie z Polskim Związkiem 
Kolarskim dostarczyć widzom w 
latach następnych. Jeszcze więcej 
emocji, a przez zapraszanie naj­
lepszych kolarzy Europy podnosić 
poziom sportowy wyścigu.

Lech Cergowskl

Wyniki IX etapu
Bielsko-Nowa Huta
130 km
1. Goossens, Belgia 3.20.16 

imtnus 1 min. bonifikaty)
-■ «r-ntewski. Legia W. 30.20.16 

min::s 30 sek. bonifikaty,
■■ S. Gazda. Start Bielsko 3.20.16
1 Grunzig. NRD ----- ----
2 'an Den Ven. Holandia 
2 Piechaczek. Ruch Ch.
’■ Kelslnger. Austria
J Jankowski, Gw. Łódź 

Kaczmarczyk. Gw. Kat.
’ Cieślak, Legia W-wa 
vnG°"'a|v. "'I. Niemodlin

3.20.16
3.20.16
3.20.16
3.20.16
3.20.16
3.20.16
3.20.20

i Inthaler. Austria —
v>n In- ’?■ Oslak- start Lublin — 
«■«. 14. Fiedler II, NRD, 15. 
'JLwny. LZS Zielona Góra, 16. 
'•Jhacic Jugosławia, 17. Lasak Gw.

8- Geldermans, Holandia. 
'--01, 10. Frjsch. Austria — 

20. Trochanowskl, Legia 
- 3.24.56.

sklasyfikowano 27 
™?JniknW w identycznym czasie 

■ Y grupie tej byli m. m. 
Everaert« * Vanden-

Klasyfikacja

po IX etapach
I Kaczmarczyk. Gw. Kat. 

Goossens. Belgia
4 .?• Gazda, Start Elelslco 

‘biaalczyk. LZS Mysz.
■ 'Iwety, wt. Niemodlin

- “raerts. Belgia 
'■ .mchaczek. Ruch Ch.' 
J ^''.mzlir, xrd 

. • krnlak, Sarmata W-wa 
!l r Jugosławia 

'eidęrmans. Holandia
? 'asak, Gw. W.wa _ ______  

Ts "'■-'janowski, Legia Wórsza- 
- l u- Stolper, NRD 
111^^^^^^, 15- K- Gazda. Start 
’<l l%? 43.46.05, 16. Wleckow- r«k..'--(la W-wa _ 43.46.07. 17. 
VaTin^?1'1 jUblln — 43.46.30. 18. 
jJn"■Jbroeck, Belgia — 43.46.42. 
«4« -i '”0«’ I,zs Stargard —SuMlT"*0**’*"' Ho,an‘

43.26.04
43.26.39

43.29.01
43.30.37 
43.32.49 
43.35.14 
43.36.11 
43.37.09
43.37.50 
43.42.02

..SZTANDARU MŁODYCH” PO IX ETAPACH

2 Belgia — 39 pkt,.: ''l;n|.'wskh Legia W-wa — 30 
L ;-■* fornalczyk, LZS Myszków 
25 ,■ Lrólak, Sarmata W-wa — 
«, ormana. Holandia — 24, Ł'fiaerts, Belgia — 20.

Kto wygra
Tour de Pologne?

6 rekordów Igrzysk B ałkańskieh 
padło w Sofii

Zrozumiale Jes- to Jeżeli chodzi 
o parę belgijską. Natomiast zgo- 
fa niepojęte w stosunku do pol­
skich zawodników. Nie chcą, a mo­
że Już nie mogą pomagać Fo nal- 
czykowi w obranie żótej koszulki. 
Korzystają na tym Jednak Kacz­
marczyk, St. Gazda 1 Gtowaty.

Ma

Łyk lemoniady po męczącym
etapie. Bogusław Fornalczyk 
stracił koszulkę lidera po IX 
etapie, jest teraz w klasyfikacji 
czwarty. Ale do końca wyścigu 

pozostały jeszcze 2 etapy...
Foto „PS" M. Szymkowskt

Nie byłoby Jednak nic dziwne­
go, gdyby nie to, że współdziała­
ją oni na korzyść Goossensa. Moż­
na by sobie tak powiedzieć: dla 
nas obojętne jest który z Polaków 
wyqra wyścig, ale nie pcmagajac 
Fornalczykowl w utrzymaniu żół­
tej koszulki, pomagają wygrać wy­
ścig Belgowi.

Może to jest Jeszcze zbyt wcze­
sne zmartwienie. Wszystko jednak 
wygląda na to, że Belg rwie pełną 
parą do zwycięstwa, a pomagają 
mu w tym... polscy kolarze.
. Pogrążeni w tych myślach pa­
trzymy na olbrzymie napisy wyma­
lowane kredą na szosie gdzieś za 
Zawadowicami przez sympatyków 
poszczególnych zawodników. „Ga­
zu Głowaty“ wita nas po dro­
dze jeden z takich napisów, „Gaz­
da. tempo" — czytamy' inily. 
„Schnell, Van der Ven“ —• t® 
wszystko ..zgadza slę“, bo całą tę 
trójkę widzimy w czołowej gru­
pie. Skąd wziął się Jednak na szo­
sie napis „Tempo, Kool” — skie-

rouany pod adresem sympatyczne­
go Holendra. którego nie ma dzi­
siaj w ogóle na trasie, bo prze­
chadza się z pewnością po swym 
ojczystym kraju, jako że wycofa! 
się z wyścigu przed 3 dniami?

Ale to tylko dygresja, bo pędzi­
my na Mogilany, na premię gór­
ską. Kiwając głową na obie stro­
ny pierwszy przejeżdża przez | 
szczyt wzniesienia Adam Wiśniew-, 
ski. Mimo zmęczenia ponad 1-kilo- 
metrowym podjazdem posyła on 
publiczności uśmiech, jakby chcial 
powiedzieć, że gdzie jak godzie, | 

i ale w swoich rodzinnych stronach । 
on właśnie pierwszy musi być na , 
mecie. i

Za Wiśniewskim ciągnie w pew- i 
nych odległościach reszta czołówki, i 
Za nią zaś o 3 min. grupka zło- i 
zona z 5 kolarzy. Z wyjątkiem 
Geldermansa 1 Levacica wszyscy 
miernej klasy. A więc nawet I’ La­
sak zdecydował się na rozbrat z 
główną grupą, nawet I Pokorny, 
ząwcdnlk gdzieś tam z piątej dzie­
siąta! naszego Teur wykrzesał ze 
swoich wątłych sił resztki energii 
i zawzięcie teraa pedałuje. Nie do­
czekamy się już na grupkę z For- 
nalczykiem, bo Jedzie ona około 
5 min. w tyle.

Minęliśmy Kraków 1 Już na tra­
sie do Nowej Huty zatrzymuje się 
w drugiej grupie Gelrlermans bo 
zaplątała się mu w kole zapasowa 
dętka. Holender po udzielone! mn 
pomocy przez uczynnego trenera 
Gwardii, Cienia Michalaka, pruje 
teraz. abv dogonić swoich towarzy­
szy. A kiedy Ich doszedł. Jak bły­
skawica wyprzedza Ich bokiem I 
ucieka.

Nie udała się Jednak ucieczka 
Holendrowi.

Czołowa trzynastka Jest Już u 
bram stadionu. Prowadzi Wiśniew­
ski, tuż za nim Jedzie Gazda, temu 
zaś siedzi na kółku Goossens. 
Tego by jeszcze brakowało, żeby 
etap wygrał Belg.

Jednak Gcossens już w połowie 
prostej wyprzedził Gazdę I na i 
wirażu atakuje drugiego Polaka. 
Wiśniewski Jednak powiększa róż-
nicę. Na ostatniej prostej Goossens 
ponawia atak i Już w Jej połowie 
wspaniałym spurtem wyprzedza 
Wiśniewskiego, a kiedy jest Już 
blisko mety, ogląda sle poza sie­
bie spokojny już o pierwsze miej­
sce na etapie. Co więeej. a z czege ' 
Goossens nie zdaje sobie Jeszcze
sprawy — W sobotę wystartuje on 
do przedostatniego etapu z Nowej 
Huty do Radomia Jako wlcellder 
wyścigu...

Bardzo to jest niebezpieczna po­
zycja dla polskich kolarzy. Na 
trasie długości 200 km radomskie­
go etapu, kpiarz tej klasy co Goos­
sens mocno, bardzo mocno, zagra­
ża swoim polskim konkurentom.

Nie spieszył się Już na finiszo­
wych metrach Kaczmarczyk. Nie 
było to Już mu potrzebne, bo z 
t-zeciego miejsca po 8 etapach a- 
wansował w piątek na lidera wy­
ścigu.

Z. Weiss

NOWA HUTA, 19.9. (tel. 
wŁ). Komentując piątkowy, 
dziewiąty etap Wyścigu Do­
okoła Polski, trudno nie za­
cząć go od porcji komplet - 
mentów pod adresem Con- 
stanta Goossensa. Już dziś 
zapewne wiemy, żc Belg 
swych planów nie ograniczył 
do sukcesów etapowych, że 
chce on wygrać Tour de Po­
logne.

Przyznają, że jestem pod 
wrażeniem, może lepiej po- 
wiedzieć, pod urokiem jazdy 
tego kolarza. Porównanie 
do baletnicy może wydać się 
komu dziwne, gdy mowa o 
szosowcu. W wypadku Goos­
sensa nie obawiam się takiej 
paraleli. Belg porusza się na 
rowerze jakby płynął. Lek­
ko, harmonijnie, unosi się 
depcząc pedały niemal bez 
wysiłku.

Te wrażenia estetyczne, 
przyjemne bardzo i wracają­
ce wiarę, że kolarstwo szo­
sowe nie musi być cierpie­
niem — nie mogą oczywiście 
decydować o ogólnej ocenie

ził, przeżywając ież skrycie 
kryzys. Ale jest pewne też, że 
żółta koszulka z nieba nie

wartości zawodnika. Ale
Goossens, jak wieeie, umie 
walczyć, jest uparty i zacię­
ty, nie „traci nadziel 1 nie 
rezygnuje nawet wówczas, 
gdy zły los lub własna sła­
bość wyrządzają mu psikusa. 
Goossens jest optymistą. 
Goossens jest sportowcem.

Podziwiając Belga, wcale 
naturalnie nie mamy ochoty, 
by wieniec laurowy otrzymał 
na zakończenie'w Warszawie 
kolarz zagraniczny, co się 
zresztą w ciągu 30 lat zda­
rzyło tylko raz (Włoch Loca- 
tellj w 1949 r.J. Chciałóby się, 
aby na jubileuszowej trasie 
zwyciężył Polak.

Czy ma szanse zoftać 
triumfatorem Zygmunt Kacz­
marczyk, nieoczekiwany li­
der, nominowany na to sta­
nowisko w Nowej Hucie?

Życzę temu kolarzowi i 
łyżwiarzowi w jednej oso­
bie, aby jego wysiłki, aby "je­
go żmudna i na pewno nie 
efektowna praca na rowerze 
dała jak najlepsze rezultaty. 
Nie jest on jednak i chyba 
nie będzie lwem szos. Jeżeli 
tak można powiedzieć, Ślą­
zak nie ma kwalifikacji na 
bohatera, który by porywał 
tłumy. Na tym wyścigu, jak 
sam przyznał, trochę się wO-

Jeżeli wszystko potoczy 
się względnie normalnie, nie 
widzę jednak możliwości, aby 
Kaczmarczyk obronił się 
przed atakiem Goossensa, a 
przecież takiego należy w o- 
stafnich dwóch dniach wyś­
cigu oczekiwać.

Komu więc z Polaków 
można dać szanse, kto ma 
bronić honoru kolarstwa pol­
skiego?

Jednak Bogusław Fornal­
czyk. Ten chłopak jest czys­
tej wody talentem i ma 
wszelkie dane, aby pójść dro­
gą -Królaka. Ale musi się 
jeszcze dużo nauczyć, jak o 
tym pisałem w poprzednim 
numerze. Przede wszystkim 
— co w Polsce jest w ogóle 
nie doceniane — nie można 
wygrać wyścigu wieloetapo­
wego w pojedynkę. Nawet 
największe asy kolarstwa 
zawsze opierały się o druży­
nę, o kolegów. Fornalczyko- 
wl powinni pomagać zawod­
nicy jego zespołu — a z dru­
giej strony on musi zjednać 
sobie partnerów.

Do Warszawy nic się w tej 
chwili nie zmieni, ale i bez 
wzorowo postawionej współ­
pracy Fornalczyk jest nadal 
predystynowany na 15 zwy­
cięzcę Wyścigu Dookoła 
Polski.

Równe szanse z kolarzem 
LZS dajemy Zbyszkowi Gło- 
watemu. Według naszych ob­
serwacji, obok Goossensa, 
jest on najaktywniejszym 
zawodnikiem na trasie, choć 
tego w klasyfikacji Sztanda­
ru Młodych nie bardzo wi­
dać.

Que sera, sera. W takiej 
równej stawce, jaka zebrała 
się w tym roku, wszystko 
jest możliwe, a więc finał 
wyścigu będzie miał na pew­
no pasjonujący przebieg.

Wielki kombinat hutniczy 
im. Lenina i cała ludność w 
Now'ej Hucie pięknie zdała 
egzamni gospodarza IX eta­
pu. Zdaje się, że zapiszemy 
Nową Hutę jutro przed wy­
jazdem. na listę zasłużonych, 
którą tak chlubnie otworzył 
Toruń, a na której do wczo­
raj, jako ostatnie figurowaJ 
ło Bielsko.

EDWARD STRZELECKI

na zawodach lekkoatletycznych
Nasz specjalny wysłannik red. Z. Gluszek donosi

Marian Więckowski wyjaśnia 

dlaczego Fornalczyk stracił koszulkę

SOFIA. 19.9 (tel. wf.). W piątek 
na stadionie im. Wasila Lewskiego 
w Sofii rozpoczęły się tradycyjne 
doroczne XVII Igrzyska Bałkańskie 
w lekkoatletyce. W zawodach tych 
bierze udział około 300 najlepszych 
zawodników Bułgarii. Rumunii, Ju­
gosławii. Grecji i Turcji.

Impreza ta, bedaca przeglądem 
poziomu krajów bałkańskich w tej 
dziedzinie sportu, w tym roku stoi 
szczególnie na wysokim poziomie. 
Oczywiście w porównaniu z wvni- 
kami zawodów w takich krajach 
jak ZSRR. Polska, W. Brytania, czy 
NRF nie wyglada zbyt imponująco. 
tvm niemniej dla tej części Evropv 
nie jest to poziom nis’ i. Mówi o 
*ym najlepiej aż sześć rekordów 
Igrzysk pobitych w pierwszym 
dniu z.awodów (nlus jed-n rekord 
wyrównany) na 9 rozegranych kon­
kurencji.

Pełne powody do zadowolenia 
maja Bułgarzy, ktorycn reprezen­
tanci aż czterokrotnie stawali na 
podium zwycięzców. Stałe popra­
wiający się tmociarz Krumow tym 
razem zapisał na swym koncie nie 
byle jaki sukces, bo zwycięstwo 
nad renomowanymi młociarzami 
Jugosławii Raulcem J bezjakiem. 
Bułgar rzucił na odległość 61.63, 
poaczas gdy Jugosłowianie uporali 

się z granicą 60 m. Drugi as atu­
towy lekkoatletyki bułgarskiej — 
ArtarsKi udowodnił swą wyzszośc 
nad Grekiem Stakanisem, wygry* 
wając pchnięcie kulą rezultatem 
17.16, co znów jest nowym rekor­
dem Igrzysk.

Sprinter Baczwarow zdobył tytuł 
mistrzowski dla swego kraju wy­
grywając bieg na 100 m, po zacię­
tej walce z^ Jugosłowianinem Lor- 
gierem. I tutaj wynik był bardzo 
dobry bo 10,4. Wreszcie pulę ty­
tułową powiększyła znana w Pol­
sce sprinterka Kolarowa, która ja­
ko pierwsza przerwała taśmę w 
biegu na 100 m czasem 12.0.

Dwa razy mieliśmy również oka­
zję wysłuchania hymnu tureckiego. 
Specjalista w skoku wzwyż Sani- 
ner to zawodnik zupełnie niezłej 
klasy, w każdej chwili zdolny do 
pokonania granicy 2 ni. Rezultat 
2,01 wystawia mu jak najlepsze 
świadectwo. Niespodziankę sprawi­
ła również Jego rodaczka Cłraj. 
Biegaczka ta doskonałym finiszem 
zaskoczyła swe rywalki w biegu 
na 800 m 1 wygrała jak najpewniej 
doskonałym dla niej czasem 2.10.9.

Z Rumunów w pierwszym dniu 
najlepiej spisał sie długodystanso­
wiec Grocescu w biegu na 10.000 
m, Kiedy na cztery okrążenia 
przed końcem Jugosłowianin Mi­
chaile roznoczął finisz. Rumun 
przykleił się do Jego pleców i 
nie tylko wytrzymał dość ostre 
w tej fazie biegu tempo, ale jesz­
cze na ostatnich 100 m zdołał so­
bie zapewnić zwycięstwo. Dysko- 
bolka Manoliu, o której przez dłuż­
szy czas nic nie było słychać znów 
o sobie dała znać i to z jak naj­
lepszej strony. Wygrała ona swvm 
dyskiem poprawiając jednocześnie 
wynikiem 46.46 rekord Igrzysk.

Jugosławia zaliczająca się na 
Bałkanach do czołówki lekkoatle­
tycznej ma na swym koncie tvlko 
Jeden tytuł. Wywalczył co Murat

Mężczyźni:
100 m: Baczwarow, Buł. — 10.4. 

(rek. Igrzysk). 2. Lorger. Jug. — 
10.5. 3. Georgopulos. Grecja —
10.5:

800 m? 1. Murat. Jug.
(rek. Igrzysk 
mes. Rum. — 
tinilis. Grecja

•na iy>.
1.50.0.
2. Va-

f50.2. 3. Konstan-

Turcja — L30.4. 5. Depastas. Gre­
cja — 1.50.5:

10.000 m: 1. Grecescu. Rum. —
30,24.0. 2. Michaile. Jugcsł. —
30.25.6, 3, Vaslliu, Rum. — 30.47.0:

2.01. 2. 
Knoler, 

kula: 
(rekord 
Grecja

Beiczew Buł. — 
Rum. — 196.
1. Artarskl. Buł.

15.78:

.16
Igrzyski. 2. Csakanitas.
15.90. 3. Ivanov. Rum.

NOWA HUTA, (tel. *1.).

młot: 1. Krumow, But — 61.63 
(rek. Igrzvsk). 2. Racic, Juz. —• 
60.71. 3. Bezjak. Jug. — 60.40.

Ponadto startujący w dziesięcin 
boja Bułgar Sławków skoczył w 
dal 7.41. zostając w ten sposób 
rekordzistą Igrzysk w tej konku­
rencji.

Po pierwszym dniu zawodów W 
konkurencji drużynowej prowadzą 
wśród mężczyzn Bułgaria i Jugo­
sławia po 34 pkt.. Rumunia 29«

b'et — Rumunia 26 przed Bułgarią 
20, Jugosławią 11 i Turcją 6 pkt.

Zygmunt Gluszek

Węgry - Polska 4:1

Zaprzyjaźnionych Armii
KARL-MARX-STADT, (tel.

4*105 JĘDRZEJÓW

1110 MIECHÓW
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Mamy więc nowego lidera. Grupa 
z Zygmuntem Kaczmarczykiem da­
wno już minęła metę a Fornal- 
czyka jak nie ma tak nie ma. Je­
szcze podczas dnia przerwy w roz­
mowie ż nowo upieczonyrń liderem 
doszliśmy do wniosku, że przygo­
towuje on niespodziankę. Nie była 
wprawdzie ona jego wyłączną za­
sługą. gdyż ucieczkę zainicjowali 
inni zawodnicy, leez Kaczmarczyk 
był bardziej czujny od Fornalczy- 
ka i we właściwym momencie roz­
począł samotną pogoń, uwieńczoną 
pełnym sukcesem.

Mówi kolarz, który w sobotę 
wyruszy z Nowej Huty do Rado­
mia w żółtej koszulce, Zygmunt 
KACZMARCZYK, sięgający po naj­
wyższy triumf w swojej dotychcza­
sowej karierze kolarskiej, bo jest 
już przecież mistrzem Polski w 
jeździe figurowej na łyżwach;

— Myślałem że lider będzie gónlł 
1 nie rozumiem dlaczego tego nie 
zrobił. Kiedy spostrzegłem uciecz­
kę i wykorzystałem podejście pod 
górkę, gdzie grupa wyraźnie zwol­
niła, wyszedłem naprzód. Kolano 
na razie nie boli I to jest najważ­
niejsze. Czeka mnie trudne zada­
nie, a na dwóch etapach wszystko 
się może jeszcze zmienić. Ale nie 
rezygnuję. Przykro mi, że atmo­
sfera między nami Jest trochę nie­
przyjemna. Nie widać wzajemnej 
pomocy, sami się likwidujemy 
przed meta, a przecież wiadomo, 
że na finiszu wyskoczy zawsze ja­
kiś Belg.

Dotychczasowy lider Bogusław 
FORNALCZYK jest zrozpaczony. 
Doskonały zwykle humor opuścił 
go całkowicie i nie potrafił jesz­
cze pogodzić się z porażką.

— Co ja mogłem zrobić, jak nikt 
nie chciał dać mi zmiany. Kiedy
kolegów

>du a kilku 
schodziłem z

prowadzenia, następny zawsze ..od­
puszczał kolo” (zwalniśl tempo) i 
tak cały czas. Przecież tak nie moż­
na. A byłem dziś w takim gazie, 
że mogłem uciec aamotnie na 10 
km przed metą 1 wygrać. Tylko 
Jak dojść do grupy? Kiedy poszła 
ucieczka byłem zamknięty w środ­
ku i nie mogłem wyjść, potem aka- 
kalem i skakałem aż do wyczerpa­
nia, ale nic z tego nie wyazlo. 
Wiadomo, wszyscy Jadą przeciwko 
liderowi. k

Zaraz, zaraź, przyczynę niepowo­
dzeń częściowo wyjaśni popularny 
Marian WIĘCKOWSKI, który na 
szczęście pokonał dolegliwości tra­
piące go na ósmym etapie 1 przy­
jechał do mety w świetnym hu­
morze.

— Dziś to eo innego, grałem 
pierwsze skrzypce...

— No. no, przecież pan nie 
przyjechał w pierwszej grupie...

— Ale byłem dobry na początku 
etapu, a potem w głównej grupie. 
Zęby nie ten Jeden „bolesnv” 
dzień, to wypadłbym zupełnie ina­
czej. Trudno, nie zawszę można wy­
grywać. Inni chcą też. - a co do 
Fornalezyka, to jak zauważyłem, 
on się ściga ze wszystkimi a z ni­
kim nie Jedzie w porozumieniu. 
Stare prawo kolarskie powiada, że 
jeżeli ktoś chce wygrać wyścig, 
musi mieć jakieś oparcie, samemu 
nie się nie zrobi.

W grupce uciekinierów znalazł 
lię również Zbigniew GŁOWATY, 
podobnie także doskonale sprawo­
wał się rewelacyjny Stanisław 
GAZDA. GŁOWATY jednak narze­
ka:

— Dzień odpoczynku zupełnie 
mnie rozkleił, ponadto Jestem dość 
mocno przeziębiony. Myślałem już 
nawet dziś rano o wycofaniu. U 
mnie zawsze idzie słabo na pierw­
szych etapach i po dniu odpoczyn­
ku. Myślę, że przemogę chorobę i 
jutro pojadę znacznie lepiej. Ja 
„potrzebuję” wygrać wyścig. W 
soboto Gazda będzie miał defekt, 
a Kaczmarczyka zgubię 1 Już — za­
żartował Głowaty na zakończenie 
rozmowy.

Żarty już po minięciu mety naj­
lepiej świadczą o dobrym samo­
poczuciu tego zswodnika 1 rokują 
mu nadzieje na dobre wyniki vz 
Radomiu. Zobaczymy.

Wreszcie Stanisław GAZDA, któ­
ry także narzeka, ale tylko na brak 
rutyny:

— W następnych wyścigach to już 
będę wiedział jak to trzeba robić. 
Na razie bardziej doświadczeni mo­
gą mnie tu i tam wyprzedzić. Ma­
my Jeszcze czas, a jak zdobędę tro­
chę rutyny, to postaram się nigdy 
nie opuszczać czołówki.

— Przecież pan jedzie w czołów­
ce...
—. Tak, ale chciałóby się jeszcze 

lepiej.
Cergo I

Wyniki:
A-kobioty^ . .

100 m: Kolarowa. Bułgaria 12.0, 
2. Luca. Runi. — 12..2, □. Siwovec. 
Jugosławia — 12.2;

800 m: 1. Ciraj. Turcja — 2.10,9 
(rek. Igrzysk). 2. Dumitrescu. 
Rum. — 2.11.9. 3. Isajewa, Buł. — 
2.13.6:

dysk: 1. Mańollu, Rum. — 46.46, 
(rek. Igrzysk), 2. Simonesco, Rum. 
— 46.33, 3. Michajłowa, Buł. — 
45.43;

Koszykarze ZSRR
zdobywajq

„Trofeo Mairano”
BOLONIA, 19.9 (obsł. wł.). W Bo­

lonii zakończył się turniej kóśzy- 
kówkl męskiej o „Trofeo Maira­
no''. w którym miała również star­
tować reprezentantka Polski. 
Pierwsze miejsce zajęli koszykarze 
ZSRR, zwyciężając w decydującym- 
ostatnim meczu Węgrów 64:46. 
Trzecie miejsce zajęły niespodzie­
wanie Włochy wygrywając z Buł­
garią 51:49. Pozostałe wyniki 5- 
rinfowego turnieju były następu­
jące: ZSRR — Holandia 108:45. Wę­
gry — Bułgaria 57:49. ZSRR — 
Bułgaria 67:57, Włochy — Holan­
dia 93:61. Wrcry — Wiochy 74:60. 
Bułgaria — Holandia 101:61, ZSRR 
— Włochy 74:58, Węgry — Holan­
dia 105:53.

1. ZSRR
2. Węgry
3. Wiochy
4. Bułgaria
5. Holandia

a

313:206 
282:226 
262:258 
256:236 
220:407

Tabela przeciętnych XV Tour de Pologne

Etap km zwycięzca najlepszy ż Polaków

1

II

III

IV

V

VI

VII

VIII

IX 

po IX

Warszawa — Białystok 

Grajewo — Olsztyn 

Olsztyn — Gdynia

Gdańsk — Toruń 

Toruń — Poznań 

Poznań — Wałbrzych 

Wałbrzych — Opola 

Opole — Bielsko 

Bielsko - News Huta

187

185

19S

256

155

255

188

174

130

1726

Goossens, Belgia 
42,192 km/godz.

Everaerts, Belgia 
39,974 km/godz.

Vandenbroeck, Belgia 
39,297 km/godz.

Fornalczyk, LZS Myszk. 
40.680 km/godz.

Wiśniewski .Legia W-wa 
39,254 km/godz.

Goossens, Belgia 
39,150 km/godz.

Królak, Sarmata W.wa
40.255 km/godz,

Geldermans, Holandia 
40.230 km/godz.

Goossens, Belgia 
38.942 km/godz.

Kaczmarczyk Gw. Kato­
wice 39.736 km/godz.

2. Fornalczyk, LZS Mysz. 
41,844 km/godz.

2. Trochsnowskl, L. Wwa 
39,974 km/godz.

4. Fornalczyk, LZS Myszk. 
39.128 km/godz,

3. K. Gazda 
39,084 km/godz.

3. Fornalczyk, LZS Mysz, 
ków, 39.826 km/godz.

2, Wiśniewski, Legia Wwa 
38.948 km/godz.
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1M5 O GRÓJEC

2UX

WARSZAWA

RAGOM

XI ETAP
O 40

wł.). Węgry — Poloka (reprezenta­
cje wojskowe) 4:1 (2:1). Bramki 
zdobyli dla Węgier: Tichy 3 (w tym 
jedną z ka~nego). oraz Szóreny; 
dla Polski Brychczy z karnego. Sę­
dziował Schulz (NRD). Widzów 25 
tys.

WĘGRY: Tiss (Varga), Soecz, 
Szolti, (Babiarz), Dndai, Bzslk, 
Kotasz, Budai, Tórósik, Tichy, Gi- 
licz, Szóreny,

POLSKA: Stroniarz, Maseli,
Grzybowski, Wożniak, Kaczmarek, 
Zientara, Polok, Szmidt, (Nowara), 
Błażejewski, Brychczy, Ciupa.

Polacy ustępowali przeciwnikowi 
w szybkości i dokładności podań. 
Na końcowy wynik miały poza tym 
pewien wpływ dwa poważne błę­
dy defensywy, wskutek czego pa- 
dła pierwsza i trzecia bramka. Przy 
pierwszej Grzybowski nie dopilno­
wał Tichy’ego, przy trzeciej Maseli 
pozostawił samego lewoskrzydło- 
wego Szóreny.

W zespole polskim na najlepszą 
notę zasłużył bramkarz Streniarz, 
który zbierał liczne oklaski za u- 
dane wybiegi oraz pewne chwyty. 
Poza nim wyróżnić nalepy obu po­
mocników Zientarę i Kaczmarka 
oraz Brychczego w ataku, który 
powoli powraca do dobrej formy.

U Węgrów najskuteczniejszym 
graczem był środkowy napastnik 
Tichy. bardzo trudny do upilnowa­
nia. Bardzo dobrą grę zaprezento­
wał również prawoskrzydłowy Bu­
dai oraz pomocnicy Bozsik i Ko-

Na pierwszą bramkę czekaliśmy 
aż pół godziny. Do tej pory bo­
wiem obaj bramkarze i obrońcy 
zdecydowanie górowali nad obu li­
niami ofensywnymi. Dopiero po 
błędzie Grzybowskiego, który nie 
pilnował Tlehego,’ Węgrzy zdobyli 
prówEdzieńie. _ .

Po utracie tej bramki do druży­
ny polskiej wkradło się zamiesza­
nie. eo. spry.nie wykorzystali wę­
gierscy napastnicy. Świetne zagra­
nie pary Budai — Tichy zakończył 
ten ostatni pięknym strzałem, któ­
rego nie obronił by chyba żaden 
bramkarz. Z odległości 10 m rąb­
nął on piekielną bombę w górny 
róg bramki Stroniarza.

W 40 min. Polok z prawego skrzy­
dła oddaje piękny strzał w biegu i 
piłka trafia w poprzeczkę. Za mo­
ment silny strzał Ciupy przeszedł 
tuż obok słupka. W 44 min. obroń-* 
ca węgierski brzydko sfaulował 
Błażejewskiego. Rzut karny egze­
kwował Brychczy. „Kici” zmylił 
bramkarza, ustalając wynik do 
przerwy na 2:1.

W drugiej połowie przez 20 fńln. 
Polacy atakowali, zmuszając Wę­
grów do obrony na własnej poło­
wie boiska I uciekania się do nie-

zbyt czystej gry. Niestety, przewa­
ga biało-czerwonych nie przyniosła 
rezultatu cyfrowego. Lepiej powio­
dło się Węgrom. Budai posłał piłkę 
do nieobstawionego Szdreny, który
poprawił wynik na 3:1. 

"" tego momentu częściej w a-Od 
taku 
nują 
salo 
ską. 
kow

są Węgrzy. W 70 min. wyko- 
rzut rożny, po którym pow- 
zarnieszanie pod bramką pol- 
Wówczas któryś z napastni- 
wegierskich skierował piłką

głową do siatki ponad leżącym 
ziemi Stroniarzem. Maseli nie miał 
innego wyjścia, jak odbić piłką 
rąką. Rzut karny wykorzystał pe-
wnie Tichy. strzelając w lewe 
kienko.

Do końca meczu gra była jut
mniej ciekawa niż dotychczas, bo­
wiem Węgrzy zadowoleni z wyso­
kiego prowadzenia zwolnili grę. a 
Polacy nie mieli już r.a tyle siły, 
aby zmniejszyć rozmiar przegra­
nej.

W sobotnim meczu z reprezenta­
cją Armii Radzieckiej Polacy nie 
sa faworytem. Tak wolną gra, jak 
w piątek niewiele mogą zdziałać 
przeciwko silnej drużynie CSKMO 
Moskwa.

G. Aleksandrowicz

Tenisiści
polscy
wygrywają
w Jugosławii

SPLIT. Finałowe gry międzyna­
rodowego tum eju tenisowego, za­
kończonego w Splicie w piątek 19 
bm., w którym s.artowali również 
tenisiści polscy, zakończyły się ich 
sukcesem. W grze pojedynczej męż­
czyzn pierwsze miejsce zdobył Ul. 
Skonecki, zwyciężając w finale 
Łicisa 6:3, 10:8, 6:3. Grę mieszaną 
wygrała również para polska Ję­
drzejowska — Skonecki, która po­
konała parę jugosłowiańską Gen- 
cic — Nikolic 6:1, 6:3. Grę pojedyń- 
czą kobiet wygrała Jędrzejowska, 
która zwyciężyła w finale mistrzy­
nię Jugosławii — Gencic 6:2, 6:1.

W sobotę tenisiści polscy wyjeż­
dżają do Zagrzebia, gdzie wezmą 
udział w turnieju międzynarodo­
wym, organizowanym w tym mie­
ście.

Lipsk pięć minut przed dwunastą
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 miastach, narobią wiele zamiesza­

nia w tabelach najlepszych i dużo 
szumu na całym świecle. Tego 
przynajmniej oczekujemy.

Armia sportowców jest Już go­
towa do startu i na pewno nie bę­
dzie załamanych szeregów podczas 
walki. Jesteśmy niezmiernie cieka­
wi. jak wypadnle to porównanie, 
zresztą pierwsze w historii sportu 
wojekowego. Na razie wszvscv są 
nastawieni bardzo bojowo, i nawet 
cywil banda, złożona z polskich 
dziennikarzy, poza dwoma umun­
durowanymi wyjątkami, wypina 
dumnie piersi, na razie wolne od 
orderów.

Baczność, na ramie broń, w so­
botę ruszamy do ataku 1 nie bę­
dziemy się chcloli wvcofać na z 
góry upatrzone pozycje.

Jerzy Zmarzlik

Ekipa polska, która nie Jest 
wprawdzie wyposażona w galowe 
mundury, bowiem takich w naszym 
wojsku jeszcze nie ma. powinna 
się zaprezentować w Lipsku pod­
czas defilady nienajgorzej. Szlify, 
akselbandy, złoto i srebro zastą­
pią sławne nazwiska. O’o choćby 
trójka sztandarowa: chorążym bę­
dzie mistrz Polski w rzucie dys. 
kiem Piątkowski, mając w asyście 
2-krotneqo mistrza Europy Krzy- 
szkowiaka 1 wielokrotnego mistrza 
Polski w wieloboju oficerskim Ba- 
głajewskiego.

W poniedziałek nie będziemy już 
opisywać wszystkich detali doty­
czących samej defilady, i dzisiaj 
zdradzimy pierwsze Jej szczegóły. 
Otóż marszowi sportowców przy­
grywać będzie największa chytia 
w historii świata orkiestra, składa­

jąca sle z tysiąca muzykantów.
W drużynie naszej, prowadzonej 

przez płk. Kościnszkę pójdą naj­
pierw oficerowie, a później żoł­
nierze szóstkami w strojach ma­
rynarskich. następnie komandosi 
w czerwonych beretach, dalej 
lotnicy, sportowcy reprezentujący 
barwy broni pancernej, żołnierze 
w czankach z żółtymi otokami I 
Dywizji a na końcu reprezentanci 
szarej piechoty.

Płk. Kościuszko twierdzi. Iż nasi 
sportowcy bardzo dobrze maszeru­
ją I potrafią pokazać, tż służba w 
wojsku pozostawiła na nich Jakieś 
ślady. Z dobrym wyszkoleniem wci­
skowym włażą sle Jeszcze inne na­
dzieje — na sukcesy w wieloboju 
wojskowym. Cudów na forze prze­
szkód dokonują podobno Folk I 
Swatowskl. Nie. Uczymy Jednak na 
większe sukcesy w tej konkuren- 
ćli.. w kt^rel każda armię repre­
zentuje 50 zawodników,

Bokserzy trenowali niż na przy­
rządach I przeprowadzili sparrlnel. 
Sa to Jedyni, właściwie trochę zde­
nerwowani rep**eżentancl. bowiem 
czeka ich najwięcej niewiadomych. 
Nie wfedza cze?o się można na 
przvkład spodziewać po Mongo­
łach. Koreańczykach. Jeśli r! Płat­
ni zrobią taka samą niespodziankę

Kono (USA) 
mistrzem świata

SZTOKHOLM. W dalszym ciągu 
rozgrywanych w Sztokholmie mi­
strzostw świata w podnoszeniu cię­
żarów startowali zawodnicy wagi 
średniej. Waga ta została obsadzo­
na bardzo licznie — 17 zawodni­
ków, nic więc dziwnego, że zawo- 
dy przeciągnęły się do późnych go- 
. . nocnych. Obok licznej grupy 

startujących zawodników, również 
sędziowie byli przyczyną, że kon­
kurencja wagi średniej wybiegła 
daleko poza przewidziany rozkła­
dem termin. Bardzo ostre sędzio­
wanie przy wyciskaniu spowedo- 
nX‘.°, Pro‘«'y założone

Franc.ię 1 Polskę. 
Wszystkie te protesty ..ostały sto­
sunkiem głosów 2:1 odrzucone. O- 
s.atecznie wyciskanie wygrał Konó

Przert Bordanow-.(ZSRR) — 130. Pa‘.ernim 
aT_-^.,2T's 1 B°chenkiem 

Druga konkurencja — rwanie, 
prźynlcsła bardzo zacięty pojedy- 
nek miedzy Kono 1 Bogdanowskim. 
I tym razem protestowano na zbvt 

sędziowanie. Ostatecznie zwy­
ciężył Kono — 130 kg przed Bog­
danowskim — 137,s, Pignatti (Wlo- 
, y> — 120. Polak Bochenek miał 
tylko jedno podejście i uzyskał 110 
kg. Kono w czwartym pozakonkur- 
sowym podejściu uzyskał 133.5 kg, 
ustanawiając nowy rekord świa‘a. 
,2=21? (USA) 1 Bogdanowski 
(ZSRR) uzyskali w trójboju wyni­
ki lepsze od dotychczasowego re- 
k°rd u świata, ustanowionego w 
1056 r. przez Bogdanowskiego, któ­
ry wynosił MO kg. Po zaciętej wal­
ce Kono uzyskał 430 kg a Bogda­
nowski «2,5. Polak Bochenek tajał 
°s,tate<=?nie piąte miejsce.

Wyniki: 1. Kono (USA) — 4so ki 
rekord świata (135 + Kio + 165), 3. 
Bogdanowski (ZSRR) — mj.s (130 +

»8,1' (Francja) — •
MS (IŻt.S 4* 115 -b 152). 4 PicnatU’• BwhinrtW 
oka) — SIO 1,0 .ł no 4. 130). i ve« res (Węgry) - 375 kg. ’’ '

mo

BIAŁOBRZEGI 
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jak w niłce nożne) to będzie 
piero «ensacją.

KRÓLOWA SPORTU 
W PEŁNEJ GALI

Wśród lekkoatletów już teraz 
liczą się szanse. Ta dziedzina

do-

ob-

WARSZAWA

lOMk
O RADOM 

14.50

dzie na pewno królowa Spartakia­
dy. W wielu konkurencjach odbędą 
sle rewanżowe pojedvnkl za ml- 
strzóstwa Europy, Pość niespodzie­
wanie przyjechali dn Lipska lha*-os 
I Fozsavolnyl. Nie hvl| przed tvm 
''"•zelednlanl w Ustach zgłoszeń. 
Nnleży wlec nrżyprszczsń, Jż w 
hienach średnio I długodystanso­
wych dojdzie do pasjonującej 
walki.

Zresztą, co hedzle. nokaże przy­
szłość. W każdym razie Spartakia­
da Zaprzyjaźnionych Armii w ta­
kich konkurendaeh |ak lekkoatle­
tyka, boks, podnoszeni* eteżarów, 
gimnastyka, hedzle rewii ezełówkl 
•uropalaklej | na pewno wyniki 
osiągnięta w Lipsku I 18 Innych



Z wyścigowego
NOTATNIKA

E. Daszewskiego

£5

Austriak Christian FRISCH,
jako ostatni w klasyfikacji roz­
poczynał starty w etapie na 
czas: — No, nareszcie jestem 

pierwszy...

POLSKA

Tadeus: WIERVCKI:
nie przypuszczałem.

— Nigdy 
że moja

ojczyzna jest taka wielka...

trz łyżwiarstki Zygmunt
KACZMARCZYK tak oszczę­
dzał swoją nogą na zjazdach...

'Anglik Robert EASTWOOD
zdyskwalifikowany za jazdą za 
samochodami: — Co zrobić, gdy 
mam taką straszną słabość 

J do nut...

Podczas przerwy

w hur de Pologne

P RZEGLA, D
SPORTOWY

Nr 150 Warszawo 20.IX.1958 r.

NIE WSZYSCY
odpoczywali w Bielsku

BIELSKO, 18.9 (tel. wl.).
drugi a zarazemUi« al 12A.< ulugi d ć-dLać-ciii 

ostatni już wolny dzień na tra-
sle. Jubileuszowego Wyścigu 
Dookoła Polski był chłodny i 
pochmurny. Zniknęło słońce, 
towarzyszące kolarzom dotych­
czas niezmiennie od chwili wy-
ruszcnia Warszawy. Rano
chłód był tak dotkliwy, żę ko­
larze Francji wychodząc z ho­
telu „Pod Orłem" na śniadanie 
do odległej o kilkaset metrów.
ale za to wyróżniającej się
smakowitymi daniami i uprzej-
iną obsługą restauracji „Pod- 
..............................zapytywali wręcz 

się dzisiaj na.„
baianka" — 
czy zanosi 
śnieg.

Do śniegu było
daleko, lecz

wprawdzie
ponura pogoda

wcale nie zachęcała do plano­
wanej na przedpołudnie wy­
cieczki na. Szyndzielnię, a za­
powiadane loty na szybowcach 
w ogóle nie doszły do skutku.

W autokarze, mającym za­
wieźć uczestników Wyścigu na 
stację „kolejki" na Szyndziel­
nię, było luźno, ba, nawet po­
czątkowo zanosiło się na to. że 
wystarczą dwa osobowe samo, 
chody, gdyż oprócz Anglików 
nie było więcej amatorów.

Właśnie Anglicy! Ci namiętni 
podróżnicy nie tracą żadnej 
okazji zwiedzenia interesują­
cych obiektów. Na Szyndzielnię 
wybrała się więc iw komplecie 
ich ekipa. Nasi mili goście z 
wyspy, żywo interesowali się 
urządzeniami „kolejki", a wi­
dząc miniaturowe wagoniki, 
zapytywali, czy często zdarzają 
się tutaj... wypadki. Nie by­
liby zresztą Anglikami, gdyby 
nie porobili mnóstwa zdjęć fo­
tograficznych, ' bd’ czego ’• nie 
zdołała ich powstrzymać nawet 
mglista pogoda --w górach..

Z zawodników zagranicznych 
w wycieczce na Szyndzielnię 
wzięli jeszcze udział kolarze 
jugosłowiańscy Levacic i Zidan 
wraz ze swym .kierownikiem, 
nadto Niemiec Grunzig. *Kola- 
rzy polskich... reprezentowali 
tylko dwaj LZS-owcy Pruski 
i Brzeziński.

A jak spędzali wolne przed­
południe inni zawodnicy? Kró­
lak odpoczywał przy brydżu, 
do którego zebrał, partnerów 
w osobach legionistów Wi­
śniewskiego i Cieślaka, nadto 
Paradowskiego, Kibicując bry­
dżystom wypoczywał Jurek.

Co do lidera wyścigu, Bogu 
sława Fornalczyka, niech sam 
opowie jak wyglądał u niego 
dzień wolny.

— Nigdzie nie byłem, odpo­
czywałem w hotelu. Przygoto­
wywałem sprzęt,; wziąłem lek-
ki masażyk i to wszystko.
Stan mego zdrowia jest dobry.

— Panie Bogusławie, dobry 
czy bardzo dobry? — przery. 
wam mu nieco zaniepokojony.

— Niestety tylko dobry, bo 
wczoraj leżałem, dwa razy na 
trasie i trochę bolą mnie obie 
nogi,

Stanisław Gazda, niewątpli­
wie jedna z miłych niespodzia­
nek Wyścigu, połączył, w wol­
nym dniu pożyteczne z uczu­
ciami rodzinnymi. Odbył' ón na

Dwa zwycięstwa
koszykarzy litewskich
nad Wisłą Kraków

KRAKÓW. 18.9 (teł. w!,) .Dwa 
międzynarodowe spotkania koszy­
kówki drużyn męskich pomiędzy 
krakowska Wisła w zespołem litew­
skim Żalgiris Kowno zakończyły 
sle w obu wypadkach zwycięstwem 
gości. Wygrali oni w środę 84:68 a 
w czwartek 64:57. W drużynie Żal- 
glrls najleplei grał reprezentant 
ZSRR Lauritenas, a w Wiśle Nle- 
wodowskl.

Byty lider wyścigu Bogusław FORNALCZYK na trasie: 
i A daleko ojczulku jeszcze do tej Warszawy?,,,

rowerze 40 km. przejażdżkę do 
swego domu rodzinnego w 
Pszczynie, gdzie odwiedził ro­
dziców. Ucieszył się przy tym, 
że oboje są tak dobrze poinfor­
mowani o dobrej pozycji swego 
syna w Wyścigu.

— Uważaj tylko mój drogi 
Stasiu. — upominała go matka 
na pożegnanie — abyś nie leżał 
w kraksie i nie wrócił do do­
mu pokiereszowany.

■ Lekki spacerek na rowerze 
odbył dzisiaj Kaczmarczyk, po-
dobnie spędził 
weteran naszego
Wrzesiński. ■ •

— Przespałem

wolny dzień
Wyścigu —

zwierzał sig mi 
waty ;— i rzeczywiście

cały dzień — 
Zbyszek Glo-

czywałem. Przed wieczorem — 
obowiązkowy spacerek na ro-
werze. 
inaczej?

jakże by mogło być

wielu pacjęntów-kolarzy. przy 
czym stwierdził, że większość 
z nich ma czyraki lub przecho­
dzi grypę.

Na tę pierwszą dolegliwość 
cierpią m. in. Stanisław Gazda 
i przede wszystkim Wierucki; 
Na grypę chorują:- Wrzesiński, 
Piechaczek i Preczyńiki. Wie­
cie już o słabej formie Mariana 
Więckowskiego — cierpi on na 
nieżyt żołądka. Stany zapalne 
torebek ścięgnistych kończyn 
dolnycl) stwierdził -lekarz u: 
Kaczmarczyka, Wiśniewskiego. 
Piechaczka i Wilczewskiego.

Jak więc widzicie stan zdro­
wia niektórych uczestników 
Wyścigu nie jest zadowalający' 
i myślę, że warto zwrócić uwa­
gę na te nazwiska przy ocenie 
wyników poszczególnych kola, 
rzy na następnych etapach.

Zygmunt IVpiss

Mistrz Europy w skoku w dal 
Igor Ter Owanesjan jest zde­
cydowanym faworytem w spot­

kaniu z lekkoatletami NRF.

KLUCZOWY DLA UKŁADU SIŁ W EUROPIE

Tour de Pologne coraz szybciej zbliża sią do Warszawy. Na 
zdjęciu Austriak Inthaler przed Cierajewskim i Głowatym.

Fot. „PS” — M. Szymkowskl

Popołudniowy wyjazd do 
Oświęcimia zgromadzi! w auto­
karze komplet. 1 tutaj stawiła 
się 'w calośći ekipa brytyjska. 
J.ej kierownik, Robert Thom 
zapytywał- jeszcze na kilka dni 
przed przybyciem do Bielska 
czy przewidziany jest wyjazd 
do Oświęcimia. Mr. Thom 
zwiedzał muzeum oświęcimskie 
podczas- -pobytu w ubiegłym 
roku (i ambicją jego było poka­
zanie muzeum teraz całej dru­
żynie.

Pracowity dzień mieli w 
czwartek mechanicy, ale chyba 
pracowitością pobił ich wszyst­
kich mechanik zespołu Francji, 
Raymond Valance. ,

— Po takim „brukowym" 
etapie, jaki był wczoraj, 
wszystkie nasze rowery roz- 
trzęsły się do ostatnich granic. 
Musiałem je przejrzeć dokład­
nie. ą miałem tyle przy nich 
roboty, że ten niby wolny 
dzień był dla mnie najbardziej 
pracowity. s

. Pracowity dzień miał również 
lekarz wyścigu, dr med. Wło. 
dzimierz Szymczyk. Przyjął on

z Komisja sędziowska
1 prostuje pomyłki
<>

O

Pracowity dzlert miała w 
Bielsku Komisja Sędziowska, 
która jeszcze raz przewerto- + 
wała wyniki bielskiego etapu 
1 wydała komunikat z popraw- 
kami. Publikujemy je dla' tych + 
Czytelników, którzy mający 
szczególne zamiłowanie do * 
wyników., skrupulatnie je śle- 
dzą na łamach prasy. Prosi-4 
my więc zrobić poprawki jak^ 
następuję (dotyczą one cza-^ 
sów): £

Etap Opole — Bielsko: ♦
miejsce 1 — Geldermans — ? 

powinno być 4.19.32 T
miejsce 2 Goossens

powinno być 4.21.26
Po 8 etapach:
miejsce 2 — Everaerts 

powinno być 40.04.37
miejsce 5 Goossens

powinno być 40.07.23 . 44
miejsce 11 — Geldermans ♦

— powinno być 40.15.28. ♦

w Augsburgu i Monachium
I1LA lekkoatletów nie ma odpo- 

czynku. Jeśli ktoś uważał, że po 
mistrzostwach Europy nie może 
Już być v. iększycli emocji w euro­
pejskiej ledKoa.ieiyce, io ^ie sro 
dze zawiódł. Fo miesięcznej przer­
wie stoimy znowu w obliczu wy­
darzenia, które będzie, miało wiel­
ki wpływ na aktualny układ sił w 
Europie. Po raz pie/wszy bowiem 
dojdzie do bezpośredniego spotka­
nia międzypaństwowego pomiędzy

ŁUKI
prosto z nieba

Wprowadzone na początku 
br. długofalowe współzawodnictwo 
łucznicze, tzn. pierwszy przedoltm- 
pijsxl start łuczniczy, przyniosło 
uacłspoaziewane rezultaty..

W ehwili obecnej PZŁucz. gru­
puje 107 klubów 1 sekcji, z liczby 
..tc-rych 64 wykazuje bardzo oży­
wioną działalność. W kartotekach 
..wiązku zarejestrowanymi jest po: 
nad 2000 członków. Podczas tego­
rocznych ' mistrzostw ■ Polski w Po­
znaniu 1 zawodów w Gorzowie 
Wlkp. łucznicy .uzyskali szczytową 

,’armę Cugowską ustanowiła 4, 
a Kamiński aż 9 nowych rekordów 
Polski (ten ostatni na zawodach w 
Poznaniu w dniu .14 bm. wyrów, 
nat rekord świata na 30 m). 
Luczmctwo polskie może się po- 
chwalić trzema posiadaczami 
Gwiazdy FITA. Są to: mistrzyni Pol. 
ski M. Cugowska z K akowa oraz 
mistrz I wicemistrz B. Mączyński 
i Cz. Kamiński (obaj z Syreny 
W-wa),

Jednym z podstawowych zadań 
Jakie postawi! przed sobą Polski 
Związek Łuczniczy jest populary­
zacja tej dyscypliny sportu wśród 
szerokich rzesz młodzieży. Imprezą 
zmierzającą do tego celu są mię­
dzy okręgowa drużynowe zawody 
łucznicze, które rozegrane zostaną 
na Stadionie Dzięsleciolecia w naj. 
bliższą sobotę 1 niedziele. W za­
wodach tych, będących ostatecz. 
nym sprawdzianem formy naszej 
czołówki, startować będzie ponad 
170 zawodniczek i zawodników a 
m. in. — Cugowska, Wiśniowska, 
Kamcka, B. Mączyński, Kamiński, 
Nehring, Mauthe i M. Mączyński.

Dążąc do zainteresowania iucz- 
nictwem Jak najwięcej Ilości mło­
dzieży szkolnej PZŁucz. ufundował 
specjalną nagrodę w postaci kom. 
pletli sprzętu łuczniczego dla sz.ko- 
ly, kt- ra najliczniej stawi się w 
nledri-j,' na Stadionie Dziesięciole­
cia. Nagroda • ta zostanie zrzucona 
na murawę boiska z śarnolotu 

Sztandaru Młodych — Wśclbusia. 
Ufundowano również nagrodę In­
dywidualną (łuk 1 komplet strzał), 
która zostanie rozlosowana pod­
czas przerwy w niedzielnych za­
wodach wśród 'posiadaczy biletów 
wstępu.

Wszystkie szkoły warszawskie o- 
raz organizacje związkowe otrzy­
mały zaproszenia I bilety wstępu 
na zawody. Nie zapomniano rów. 
nież o starszym pokoleniu, które 
swobodnie może przyjść na sta­
dion. gdyż organizatorzy postano­
wili nie pobierać żadnych opłat 
wstępu.

Początek zawodów w sobotę o 
godz. 9.30, a w niedzielę o godz. 
10. (Ł)

takimi potęgami lekkoatletycznymi 
jak ZSFiR i NRF.

Nie na tym jednak koniec emo­
cji. -Każdy polski kibic lekkoatle­
tyczny pamięta bowiem, że rów­
nież Warszawa będzie miejscem 
niezwykle ciekawego meczu pomię­
dzy Polską I NRF. Mając właśnie 
na uwadze przyjazd drużyny nie­
mieckiej do Warszawy ze szczegół- 
nym zainteresowaniem śledzić bę­
dziemy walkę lekkoatletów tego 
kraju z ZSRR w Augsburgu. Ten 
mecz pozwoli nam bowiem na do 
kładnlejsze zorientowanie się w 
aktualnych meczowych możliwoś­
ciach drużyny niemieckiej.

Jeszcze niedawno team radziec­
ki byłby w meczu z NRF zdecydo 
wanym. faworytem i wszelkie ana­
lizowanie szans nie miałoby więk­
szego sensu. Ostatni rok przyniósł 
Jednak duże zmiany w wielu kra­
jach, tak że lekkoadeci ZSfiR zna­
leźli gi-ożnych konkurentów.

SPRINTY DOMENA NRF 
DŁUCIE DYSTANSE — ZSRR

Niemieccy sprinterzy I plotkarze 
zdobyli sobie ostatnio dość mocne 
pozycje na starym kontynencie. 
Hary. Germar. Kaufmann. Haas, 
Schmidt, powinni wygrać' biegi od 
tOO do- 800 m oraz obie sztafety. 
A wtedy wynik będzie brzmią! 
42.16 na korzyś* Niemców. Bieg n? 
1.500 ni to nadal lepsza sytuacja 
dla gospodarzy, gdyż as atutowy 
ZSBB — Pinine lakoś nie może od 
nale/ć swej dawnej formy. Ą więc 
pó tej' konkurencji wyniki może 
Wtżmleć nawet 50:19 dla NRF.

Natomiast w walce z długody­
stansowcami ZSRR. Niemcy nie ma 
Ja luż żadnych szans. Dublety 
ŻSRR na 5.000 m i 10.000 ni są 
wiecef niż pewne I oto po wszyst­
kich konktirencja-h biegowych wy­
nik meczu brzmi 56:35 dla NRF.

W plotkach 1 przeszkodach ko­
niec z dubletami. I.aner bodzie z 
pewnością hezkonkurenoylny na 
wysokich plotkach, ale drugi Nie­
miec Stelnes będzie musial ustąpić 
Miobajlowowl.

Na 400 m pt. tegoroczna rewela­
cja .Niemiec Janz. zajmujący pier­
wsze miejsce na Uście europeisklel 
z. wynikiem 50.9 nie Jest naszym 
faworytem. Wleksz.e szanse riaje- 
mv tutal startemu 1 Fnrdrjol ru­
tynowanemu. I.ltulewowl. ktńrv w 
Sztokholmie pokazał, że potrafi 
zwyciężać młodszych I wvrla”'aloby 
sle' lepszych od niego rywali.

W biegu 3 000 tn z przeszkodami 
sprawa wygląda nrośclel. Rżwsz- 
czyn, Hucneke. Pennmariew. Lau­
fer — oto -nalbardzjel prawdono- 
dohna kolejność na mecie. Podli­
czamy wlec znowu pwnklv I mamy 
nadal prowadzenie NRF 71:53.

ZSRR WYGRYWA 
KONKURENCJE TECHNICZNE

Już w skokach zaznacza sle zde­
cydowana przewaga zawodników 
radzieckich, piacbowskl I Kreler 
w trójskoku. Bułatów I rzernobflj 
w tyczce oraz Stepanow 1 Kaszta­
nów w skoku wzwyż to według 
nas zdecydowani faworyci do po- 
dwó|nvcb z.wyrlnstw.

Gospodarze liczą m prawda ban- 
dzo pa swecn snnolallstn od skoku 
wzwyż Puella, ktbrv ma w opinii 
niektórych fachowców niemieckich

NA STAOlOMAOr
LEKKOArLLTVCINYCH

LENINGRAD. W spotkaniu Lenln- 
grad-Estóńska SRR uzyskano sze. 
reg dobrych rezultatów. 18-letnla 
Galina Wolkowa przebiegła 80 m 
pt w ’ 11,0. Szapgunowa, . która 
przed kilkoma dniami uzyskała w 
skoku w dal 613, tym razem zwy­
ciężyła wynikiem 577. W oszczepie 
A. Winogradowa uzyskała 59,41. 
Kniażycyna na 200 m miała 24.6. 
W konkurencjach męskich najlep­
szy rezultat uzyskał Bńlkln w 
skoku w.zwyż' przcchndz.ac 206. 
Palu na ,110 m pt miał 14,6.

TALLIN. Nowy rekord Estonii w 
rzucie dyskiem ustanowi! Metsur. 
który ti zyskał 54.73. Ylrkus prze­
biegi 3'000 m w 8:15,8.

M1NSK. Naflepszy wynik tezo, 
rocznych mistrzostw Białorusi uzy­
skała Maria Itkłna' w biegu na 100 
m. Przebięgła ona ten,-dystans w

LIPSK. Brązowy medalista ze 
Sztokholmu; czołowy dzleslęclobol- 
sta niemiecki Walter Meler popra­
wił ostatnio swój rekord Niemiec, 
'izyskujac 7389 pkt. W poszczegól­
nych konkurencjach Meler osiąg­
nął następujące rezultaty '— 100
m —, 11,0. w dal 
13.96, wzwyż —
‘9 3. 'ito' rń pł 
44.71, fcż.ka - 
18,33, 1500 m -

—-692. kula 
180. 400 m

■ 389.' oszczep 
• 4:19:1.

LOZANNA, W czasie, spotkania 
lekkoatletycznego . Sr.wajaclarla: — 
Belgia, zakończonego zwycięstwem 
Szwajcarów 115:105 pkt. zwycięzcy 
poszczególnych konkurenci! Ozy. 
skali następujące wyniki: 100 m — 
MOIler, S 1Ó;7; 200 m Vercruys

B 22.1; 400 m — R. ^Weber. Ś 47.4;
Urben. S 47,7; 800 hi ;
S 1:57.5: 800 m 
3:49,1: 5000 m ■

— Thevenaz, 
Verheuen, B

Allonslus, B
14:36,5; 10 000 m — Vandcwatty- 
ne, B 30:31,2; 110 m pl — Tscliudi. 
S 14.9; 400 m pl — Galliker, S 
52.(1: 3000 m y prz.-. — Leenater. 8 

9:20.0; 4 ś 100 m — Szwajcaria 
42,0; 4 x 400 m — Szwajcaria

rlal
wzwyż — Amlrt, Ś 190: w 
Schlosser, S 710 trójskok

— Kilng, S 14.12: tyczka —, Hnff. 
stetter. S I Coppejans, B. po 400: 
kula — Szostak, B 15,17; dysk — 
Mehr, S 45,82; oszczep — ran Zeu- 
ne, B 67,78; miot — Haest, B 53,01.

RZYM, w czasie rozgrywanych w 
Rzymie mistrzostw lekkoatletycz­
nych Wioch uzyskano szereg do­
brych wyników.. .100 ,m — Bęrruti 
10,4; Cazzola.' Glanńohe. Ghiselll po 
10.6: 1500 m — Baraldl 3:46,0: Rlzzo 
3:46,4: :5000 m — Arribu 14:30,2 : (o 
0.6 sek. ieoszy od rekPWloch): Con­
ti 14:.7016: w dal — Bravi 748;.Wzwyż 
— Cordovani: i Roveraro po 137; ku­
la —. Mećonl 16,75; dysk — Conso-. 
Hnl 52,39; miot — Lticioll 57,73; 
1x400 m — AG Palermo 3:17,0 (rek. 
klubowy): Kobiety —>100 m — .Lep. 
ne 11.3; Valenti 11.9; 400 m — Sa- 
yorclli 58.9; 80 m pl. — Berlonl 11,2 
(rek. wyr.); Greppl 11,2 (rek. wyr;): 
Musso 11,4: wzwyż —■ Glardl I Ma- 
socro po 157; kula — Bedtnl 11.62; 
dysk — Rlccl 46,19; oszczep — Tur: 
cl 41.02. ■ ."-7; .

W ostatnim dniu, mistrzostw 
Wioch tytuły zdobyli - — 
200 m — BetTiitl 21i4; 400 m — 
Fraschlnl 47.9; 10 000 m — Ambu

52,7: tyczka Ballota 420; trójskok 
— Caralli 15,19; oszczep — G. Lle- 
vore 74.94; 4 x 100 m — Fiamme 
d'Oro, Padwa 41.3; kobiety — 200 
m — Leone' 24.5; 800 m — Jan. 
naccone 2:15,3; w dal — Fasslo 
542; 4 X 100 m — Fiat, Turyn 48,0 
(rek; kluboiyy).,

LEVERKU5EN. W pojedynku z 
doskonałym spirneterem kanadvj. 
skim Agosllnlm, .Armin Harv wy­
kazał swą zdecydowaną wyższość, 
zwyciężając o 0.1 sek. Hary na 100 
m miał 10,3, Agóśtinl 10.4, a Ger­
mar I Fiitterer pp 10,5. Na 200 
m Acostlni uzyskał 21,1. Z Innych 
wyników tych zawodów na wyróż­
nienie zasługują czas MOllera na 
3000 m ■— 8:17,0,- wynik Schenka 
w oszczepie 70,70 l Schmidta ńa 
800 m 1:50,1. .

i KMOW. Wynik 11.3. którym Wie­
ra Krepkina wyrównała rekord 
świata na 100 m był oczywiście naj­
lepszym rezultatem zawedów stu. 
dencklch w Kijowie. Ale I prócz 
niego padlo kilka zasługujących na 
wyróżnienie ’ wyników. Druga na 
mecie .100 m B»zruczko uzyskała 
11.7, a Makoszyna przebiegła 860 m 
pl. w 11.4. Wśród mężczyzn najlep­
szy wynik, uzyskał tAtchlpczuk. 
przebiegając 200 m w 21,7.

PRAGA., Dalsze spotkania czecho­
słowackiej ligi lekkoatletycznej 
przyniosły kilka ciekawych rezul- 
tatów. 400 m —.Trousll 48.8: kula —
Śtokląsa 18.51: miot

■i n,l II1AI< ł W HI ” ,ł ł > Ił Q V 0 | e
200 m Vercruysse,) Morale 52,5;

30:43,8; 110 m pł Mazza 14,3 (rek. 
wyr.): Svara 14.7; 400 m pł — 

** >; Glmelll 1 Pollini po

60.23, wzwyż 
3000m Jurek, 
kob. Lirkova
Jankevska
Kuhlava 2:12,4.

Muzicek-
•■Kovar 155: 1300 i 
3:52.0 I 14:35.4: kula 
'14,42: oszćzep kob.

49,17; 330 m kob.

Pozostają Jeszcze rzuty, gdzie 
znowu przewaga Jest po stronie 
lekkoatletów, ZSRR. Jedynie Ling- 
nau w kuli może rozdzielić Lips- 
nisa I Łoszczylową. W pozostałych 
rzutach zanosi się na dublety dla 
ZSRR, a gdyby tak się stało tó wy­
nik ostateczny powinien brzmieć 
114:98. A więc wychodzi nam róż­
nica 16 pkt na korzyść ZSRR.

Taka przewaga teorii
wskazuje, że zwycięstwo ZSRR nie 
podlega dyskusji Oczywiście o wy­
niku zadecydują nie rozważania 
leoretyczne. lecz aktualna forma 
zawodników.

Mecz kobiecy w Monachium silą 
rzeczy nie może dos-‘arczyć luż ta­
kich emocji jak spotkanie mężczyzn.

Drużyna radziecka posiada zbv 
wjele mocnych punktów abr nv 
cięstwo jej mozto być ćhw' rrzi, 
moment zagrożenia. Mimo m P1,' 

dynkl I tutaj będą barrito zaiiPi'»' 
a niespodzianki tak samo moziu= 
jak u mężczyzn.

Oba mecze ZSRR — NRF to 
darzenia kluczowe dla aktualne™ 
układu sił w Europie. W tej wiel- 
kiej próbie umiejętności sporto­
wych o'az eazaminie... wytrzyma­
łości nerwowej spotkają się <tm. 
czołowe potęgi starego kontynentu' 
Z jedną z nich. (Irii:yną ?.‘RF

slly rewanżowym poją.

Z. Gluszek

Lekkontletki CS1
odebrały Polkom

f EKKOATLETKI Europy poza 
" Australią nie mają konkuren­

cji na żadnym z pozostałych kon. 
tynentów. Tabele europejskie ilu­
strują więc praktycznie poziom 
światowy konkurencji, kobiecych. 
Wykazują one, podobnie jak u 
mężczyzn, wyraźny wzrost pozio. 
mu w roku mistrzostw stareco 
kontynentu. Rekordów świata ma­
my .tym razem wyjątkowo dużo.

Fenomenalna Rumunka Balasz 
rozprawiła się bardzo łatwo ze sta. 
rym rekordem osiągając już 1,81 
i wszystko wskazuje na to, że dhi. 
conoga lolanda nie poprzestanie 
na tym wyniku. Jeszcze wcześniej 
Itklna wyrównała rekord świata na 
-100 m. a w ostatnim czasie o po­
dobne niespodzianki postarały się 
koleżanki Itklny Krepkina i Bystro- 
wa.

Pierwsza wyrównała rekord 
świata na 100 m wynikiem 11,3, 
sprawiając niemałe ' zaskoczenie 
wśród fachowców. Zawodniczka ta 
dysponuje doskonałymi warunkami 
fizycznymi, ale w Sztokholmie nie 
wypadła zbyt dobrze. Widać domo­
we warunki służą jej lepiej • i oto 
Australijka Strickland ma już 
..wspólniczkę” do swego rekordu 
świata.

Rystrowa przebiegła 80 m pł. w 
10.6, wyrównując dla odmiany re­
kord świata, należący do Niemki 
Kopp.Gastl. Widać z tego, że ra­
dziecki team, nie mający i tak kon­
kurencji na śwlecie nie myśli stać w 
miejscu i ciągle poprawia wyniki. 

. Najwyraźniej uwidacznia się to 
przy zsumowaniu punktów ża

Sztnkho.lmle skakał rzeczywiście 
doskonale, ale tym razom stawia­
my na z noy-nościa. lenszych skoez- 
ków radzieckich. Tylko w skoku 
w rlal mńże. nie bvó dubletu. Zwy­
cięstwo Ter-Owaneslana nie podle­
ga dysklisll. Jortnak Flefosie.lew 
mimo wyniku 7.75 lest zawod­
nikiem nierównym. Niemcy Krue- 
per oraz Scharn ma.la seanse wv- 
przodzenla gn. Fn skokach nrzewa- 
ga Niemców łónnfeje więc Już tylko 
do 2 pkt (85:83).

wszystkie konkurencje. 1 
aktualnej tabeli wygląda 
jąco

5.

8.
9.

10.

13.

TABELE
100 m

1. Krepkina, ZSRR 
2. Fuhrmann. NRF
3. Itklna, ZSRR 

Janiszewska, Polska 
Leone. Włochy 
Young, W. Brytania

7. Polakowa. ZSRR 
Westón, W. Brytania 
Bloemhof, Holandia 
Bułatowa, ZSRR 
Stubnlck, NRD 
Birkemeyer, NRD 
Rezczlkowa. ZSRR 
Mayer. NRD 
Bljleveld, Holandia 
ran Kuik, Holandia 
Capdeville. Francja

200 m
1. Stubnlck. NRD 

Itklna, ZSRR .
3. Young, W. Brytania
4. Janiszewska, Polska 

Zabielina, ZSRR 
Paul, W. Brytania

7. Sądau. NRD ,

11.3
11.5

23.7

23.8
23.9

10.

Birkemeyer. NRD 
Bloemhof. Holandia 
Dew, W. Brytania

4Ó0 m
Itklna, ZSRR

?. Parluk. ZSRR
3. Łysenko. ZSRR

5.
Hlscox. W. Brytania 
Otkalenko. ZSRR

6 . Nemcth. Węgry
7 ., Mayer, NRD

Plrlę, W. Brytania 
Mnchanowa.. ZSRR 

10. Ulltkina, ZSRR
800 m

t. Otkalenko, ZSRR 
2. Jermolaje'ia. ZSRR 
3; teather, W: Brytania 

Lewicka. ZSRR 
Muchanowa, ZSRR

24.1

53.6
54.6
55.2

55.7
55.8

2:05.8 
2:06.3 
2:06 6 
2:06,6
2:06.6

ZSRR 
NRF 
W. Brytania 
NRD 
CSR 
Polska 
Holandia 
Rumunia 
Francja 
Wiochy 
Węgry 
Austria 
Szwecja

Punktacja 
i następii- 

355 
102 
78 
62 
33

14
13
12

2

10 NAJLEPSZYCH

Galinie Bystrowej nie wystar­
czył rekord świata w pięciobo­
ju. Przed kilkoma dniami wy­
nikiem 10,6 wyrównała ona rf 
kord ■ świata w biegu na SO m 
ppł, należący do Niemki Gasił 
Kópp, z którą spotka się u' 
czasie meczu ZSRR — hfll.

W obecnej tabeli Polska strat® 
piąte miejsce Jakie zajmowała p- 
przednio na rzecz CSR. O'' a P try 
ty różnicy to nie lak wiele 4° 
robienia, tymbardzlej. ze 
leszcze kilka okazji na 
ićpsz.ych -wyników.
tylne piąte miejsce Fnl«.u J 
dzie tabelowym w kontu rn,.J 1-
zupełnie możliwe.

LEKKOATLETEK
6. Jelchowa, ZSRR
7; Doeser, NRF
8. Janwarlewa, ZSRR
9. Tymczuk, ZSRR 

Kazi, Węgry
4 x 100 m

1. NRD
2. W. Brytania 

ZSRR
4. NRF
5. Polska
6. Holandia
7. Włochy
8. Francja 

CSR
10. Szwecja

80 m pł.
1. Bystrowa, ZSRR
2. Ouinton. W. Brytania '
3. Kopp, NRF

, FirKemeyer. NRD 
Koszelewa, ZSRR

2:08.1 
2:08 2 
2:08.5 
2:09.0 
2:09.0

44.8
45.3
45.3
45.5
45.8
46.1
46.2

4713

10.6
10.7
10.8

Z. Ciuszek

9.

Burenkown, ZSRR 
Jellslelewa. ZSRR 
Elberle, NRF 
Richert, NRD 
Trkalova, CSR 
Hantsch. NRF 
Seonbuchner, NRF v

WZWYŻ
Balazs. Rumunia 
Czenczlk, ZSRR 
Plsarlewa, ZSRR

4. Card, W. 'Brytania 
Kilian, NRF

6.

9.

6.

Shlrley, W. Brytania 
Davldova, CSR 
Blunal, W, Brytania 
Knapp, Austria 
Slobożanlna, ZSRR

W DAL
Radczenko, ZSRR 
Flseb. NRF

Proczenko, ZSRR 
Jakobl, NRF ■ 
DJlan, Francja 
Jelisicjewa, ZSRR

10.8
10.8
10.9
10 9-
11.0

11.0

1 68 
1.68

1 67 
1.66 
1.66

e.28
6.16 
6 14 
e.13

7. Czujko, ZSRR 
. Litujewa. ZSRR

9. Szaprunowa. ZSHH 
Clastowska, Polski

KULA
1. Press. ZSRR
2. Tyszkiewicz. ZSRR
3. Zybina, ZSRR
4. Dojnikowa. ZSRR
5. Werner, NRF
6. Kuzniecowa. ZSRR
7. Waszczenkn. ZoKR 

Luettee. NRD
9. źdanówa, ZSRR

10. Siwcowa, ZSRR 
DYSK

1. Press, ZSRR
2. Ponomariewa. ZSRR
3. Hausmann NRF
4. Kuzniecowa. ZSRR

sio

6.01

16 51
16

5.
6.
8.
9.

Mertova. CSR 
Zołotuchlna. 7.SRR 
Mueller, NRD „„ 
Bieffliakowa. ZSRR
Connoll;

10. Schuh.
CSR 

vnn
OSZCZEP

1. Zatopkova. CSR
2. Zybina. ZSRR
3. Neumaun. NRF
4. Broemmel. NRF
5. Zalogajtite. ZSR8,
6. Figwerówna. Polska
7. Piti, Rumunia__
8. Makarova. ZSRR

53.68

io:
Bogun. ZSRR
Cwetkowa. (SRR

5-BÓJ
Brstrowa. ZSRR 
Elberle. NRF 
Winogradowa. 75RH 
Sr.makowa. ZShR 
Hebers, Holandia 
Davldora. 4-815- ,. Seonbuchner. .-HF 

■ 8. Rlbrówa. Polał'*
9. Flcnal. w. Pr.'tania 
10. liuntsch. NRF


